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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
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Blok żółto-komunistyczny. 


Podcazs strajku metalowców ujawnił 
się pewien fakt niezwykle znamienny: Oto 
utworzył się „blok“ enpeerowsko - chadec- 
ko - komunistyczny, który z furją miotał się 
na Związek klasowy metalowców i zawi- 
chrzał strajk swoją niepoczytalnością. To 
nowe zjawisko — , jednego frontu" żółtych 
związków i komunistów — zasługuje na 
baczną uwagę. Komuniści napróżno usiło- 
wali narzucić hasło „jednego frontu" klaso- 
wym związkom zawodowym. Hasło to w 
ustach komunistów oznaczało nie co inne- 
'go, jak domaganie się od związków zawodo- 
wych, aby dały zgodę na polityczną akcję 

"komunistyczną wewnątrz związków i na- 
zewnątrz za pośrednictwem związków. To- 
warzysze masi 'w związkach stanowczo 
przeciwstawili się podstępnemu manewrowi 
komunistycznemu. uznają oni i popiera- 
ją jedność związków na podstawie ich za- 
dań zawodowych oraz klasowych, odrzuca- 
ją natomiast „jeden front" z komunistami 
y ich gipa Ale okazuje się, àe en „ie= 

en front', odrzucony przez związki klaso» 
we, zdobył uznanie N. P. R. i chadeków... 

Co za ‘widowisko! Szowinistyczno- 
drobnomieszczański N. P. R., ta latorośl en- 
decka, zasadniczo przeciwstawiająca się 
socjalizmowi i pobożnie - kapitalistyczni 
chadecy wodzeni na pasku przez dwuch 
wielkich kapitalistów: Korfantego i ks. A- 
damskiego — w „jednym froncie" z komu- 
nistami,.. I taka oto mieszana kompanij- 
ka nagle okazała się bardzo zgrana i szła 
do walki ławą i z jednaką pasją. Wipraw- 
dzie komuniści traktowali tych swoich so- 
juszników z pogardą, nazywając ich w ode- 
zwach „zdrajcami sprawy robotniczej”, ale 
jednocześnie komicznie cieszyli się z tego, 
że zawarli sojusz z tymi właśnie zdrajcami 
i zapędzili ich na swoje podwórko. Enpe- 
erowcy zaś i chadecy tylko pojękiwali, że 

„komuniści ich tak źle traktują, ale pokor- 
nie ulegali dyktaturze komunistycznej. Cat- 
kowicie też podporządkowali się komuni- 
stycznej metodzie strajkowej. „Blok” za- 
żądał podwyżki płacy o — 160 proc., a po- 
za tem cały czas i wszystkie siły poświęca! 
zwalczaniu Związku klasowego i P. P. S 

Bo to był jedyny kit, zlepiający enpee- 
rowców, chadeków i komunistów: dążenie 
do podkopania Związku klasowego i agita- 
cja przeciwko P. P. S. Dlatego właśnie u- 
tworzyła się ta kompanja, aby zrobić próbę 
zamachu na klasowy ruch zawodowy i jego 
organizacje, utrzymujące stosunki przyjaźni 
i współdziałania z P. P. alka meta- 
lowców toczyła się w nadzwyczaj ciężkich 
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warunkach i Zw. Zaw, Metalowców miał za- 
danie bardzo trudne. Otóż to właśnię chcieli 
wyzyskać żółci i komuniści, aby” rzucać 
Związkowi kłody na drogę, szczuć przeciw- 
ko niemu demagogją, szkodzić mu wszel- 
kimi możliwymi sposobami, Związek pro- 
wadził całą akcję — dla siebie spółka en- 
peerowsko - chadecko - komunistyczna po- 
zostawiała akcję — wichrzenia i rozbija- 
nia, 

Komuniści osiągnęli sukces niezaprze- 
czony: iprzyprowadzili na swoje podwórko 
enpeerowców i chadeków, stworzyli z nimi 
„blok”, „Komitet akcji" (wszystko według 
przepisów  „Profinternu' — Międzynaro- 
dówki zawodowej komunistycznej), kazali 
domagać się 160% podwyżki. A że połą- 
czyli się ze , zdrajcami sprawy r iczej'', 
to ich piękności nic nie zaszkodzi. To ie- 
den z tych kawałów polityki komunistycz- 
nej, na których cała wogóle ich piękna tak- 
tyka polega. 

Enpeerowcy i chadecy zrobili gorszy 
interes: namiętne pragnienie opania 
Związku klasowego doprowadziło ich do 
„jednego frontu” z komunistami, sądzili, 
że nicość swoją zasłonią szyldem „Bloku 
związków", ale celu swego nie osiągnęli, 
natomiast osiągnęli to, że stali się przy- 
mons komunistów... 

ie tu jeszcze były ukryte sprężyny 
tego bloku żółto - komunistycznego, to z 
czasem zapewne się okaże... 

Ale stwierdzić trzeba, że ten ekspe- 
ryment „jednego frontu" enpeerowsko-cha- 
decko - komunistycznego był bardzo cieka- 
wy. Pokazał on, jak rozbijacze ruchu ro- 
botniczego z różnych obozów połączyli się 
we wspólnym PAR 6 na organizację klaso- 
wą. Pokazał całą demagogiczną nędzę 
tych trzech wspólników. Pokazał w spo- 
sób jaskrawy, jak wygląda „jeden front" w 
pojmowaniu komunistów, Udowodnił w 
sposób nie pozostawiający nic do życzenia, 
jak wszystkie te trzy grupy, każda zdsob- 
na i wszystkie razem, działają na szkodę 
proletarjatu. 

Przypuszczać można, że ten świeżo 
sklecony sojusz jeszcze przy innych spo- 
sobnościach się objawi. -Nic nie mamy 
przeciwko temu: swój idzie do swego po 
swoje, łączy ich wszystkich destrukcyjny, 
rozkładowy stosunek do ruchu robotnicze- 
go. Wszyscy są na swój sposób „żółci“, 
niech że się razem trzymają. Proletariat 
socjalistyczny będzie ich zwalczał jako jed- 
ną wspólną „żółtą kompanijkę. 
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Mietalowcy |! 
dziś powracają 
do pracy. 


Pomimo ulewnego deszczu odbyło się 
wczoraj zebranie robotników z tabryk me- 
talowych na podwórzu domu, Leszno 53. 
Ponieważ „blokowcy” usiłowali wywołać a- 
wantury, ogólne zebranie podzieliło się na 
zgromadzenie «poszczególnych fabryk, na 
których delegaci zdawali sprawę z prze- 
biegu rokowań. Robotnicy wszystkich ła- 
bryk uchwalili dziś przystąpić do pracy. 
Jedynie robotnicy fabryk „Lilpop, Rau i 

oewenstein' oraz „Parowóz“ odłożyli o- 
stateczną decyzję do zebrania, które ma 
odbyć się dziś w fabrykach. ). 

Wieczorem odbyło się zebranie dele- 
gatów i mężów zaufania z fabryk wojsko- 
wych i prywatnych, na którem sekretarz 
Okręgowy tow. Hoffman zdał sprawę z u- 
mowy, zawartej z przemysłowcami, W. 


dyskusji wszyscy delegaci uznali słuszność 
zawarcia umowy i stwierdzili konieczność 
przystąpienia do pracy w dniu dzisiejszym. 
Następnie tow, Dąbrowski przedstawił na- 
stępującą rezolucję, którą przyjęto: 


„Delegaci i mężowie zaufania z fabryk 
wojskowych” i prywatnych stwierdzają, że 
długotrwała walka metalowców przyniosła 
częściowe zwycięstwo robotnikom. Zebra- 
ni wyrażają swe zayłanie Komisji Pertrak- 
tacyjnej i potępiają prowokacyjne stano- 
wisko Bloku, uważając, że tylko przez so- 
lidarne zgrupowanie się pod czerwonym 
sztandarem `w. Klasowych można osiąg- 
nąć zwycięstwo”. 


Po przemówieniu tow. Zdanowskieśo. 
który zwrócił uwagę na konieczność wzmo- 
cnienia organizacji klasowej w fabrykach, 
gdyż tylko w ten sposób będzie można do- 
trzymać zawartej umowy, zebrani uchwa- 
lili jednogłośnie od dziś rozpocząć pracę. 
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W dzigiejszym morze: 


METALOWCY DZIŚ WRACAJĄ DO PRA- 
CY, PRÓCZ ROB. FABR. „LILPOP I 
RAU* ORAZ „PAROWÓZ”, KTÓRZY 
POWEZMĄ DECYZJĘ DZIŚ. 

BLOK ŻÓŁTO - KOMUNISTYCZNY. 

PIERWSZY DZIEŃ MIĘDZ. KONGR. SOC. 
W MARSYLJL (Kor. wł.). 

PARE RY 


KONFERENCJA KOBIET SOC. (Kor. wł). 

CO SIĘ PODOBA P. PREMJEROWI? 

URZĘDOWA GIEŁDA JUŻ NIE BĘDZIE 
BLAGOWAŁA, ŻE ZŁOTY NIE SPADA 
WTEDY, GDY SPADA. 

WYCIECZKA „SKRY* W TATRY. 

CURIOSA. l 

W ODCINKU: MARJAN ABRAMOWICZ. 
K. Pietkiewicz 


Miedzynar. Kongres Socjalistyczny 


w NMiarsylji 
(Od naszego specjalnego wysłannika). 


OTWARCIE. KONGRESU. — PROGRA MOWA MOWA TOW. HENDERSONA. 
POWITANIA. 


Marsylja, 22 sierpnia. 

Smutna uroczystość odbyła się na po-. 
czątku + Kongresi «Przewodniczący, tow. 
Henderson, zagajając Kongres, uczcił pa- 
mięć tych, kt śmierć wyrwała z sze- 
regów w ciągu ostatnich dwu lat. Zamor- 
dowany szlachetny Matteotti, zmarł tak 
wielce zasłużony Hjalmar Branting, zmarł 
Fryderyk Ebert, pierwszy. prezydent Rze- 
szy niemieckiej, Wielu innych, starych 
przywódców socjalizmu rozstało się z ży- 
ciem.. 

Kongresy międzynarodowe  zmieniaią 
stopniowo swoje oblicze. Coraz więcej no- 
wych ludzi, młodych ludzi. Ale nastrój 
tych pamiętnych Zjazdów, które słuchały 
Jaures'a, Bebla, Hyndmana, Brantinga, 


„ przetrwał i uwydatnia się w Marsylji, 


Biust Jaures'a wznosi się nad trybu- 
ną przewodniczącego. Portret Marksa. wi- 
si poniżej, opatrzony podpisami tych, któ- 
rzy (brali udział w zjednoczeniowym Kon- 
gresie hamlburskim. Wielkie serce Jaures'a, 
jego wspaniały idealizm i poświęcenie, wiel- 
ki umysł Marksa i jego nauka — są temi 
spoidłami, które łączą i wiążą w jedną po- 
tężną i nierozerwalną całość przedstawicie- 
li trzydziestu narodów i Państw. 
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Mowa Hendersona była doskonałym 
wyrazem nastroju Zjazdu i dążeń, które są 
jednakowe u wszystkich jego uczestników. 
Cały Zjazd podzielił jego zadowolenie z te- 
go powodu, że ten drugi Kongres odnowio- 
nej Międzynarodówki może już patrzeć na 
wyniki dwuletniej owocnej jpracy, może 
przemawiać w imieniu: siedmiu miljonów 
zorganizowanych w partjach socjalistycz- 
nych robotników, może czuć za sobą popar- 
cie 28 miljonów wyborców, ma do rozpo- 
rządzenia 300 dzienników po całym świe- 
cie, tysiące innych pism. 

. Tow. Henderson dotknął kilku najpo- 
ważniejszych zagadnień polityki socjali- 
stycznej. Zaczął od palącej i spornej spra- 
wy udziału socjalistów w rządach. Mówił 
z własnego doświadczenia, jako były mini- 
ster spraw wewnętrznych w Rządzie robot- 
niczym angielskim. Stanął na tem stano- 
wisku, że nie można rozstrzygnąć sprawy 
utworzenia socjalistycznego rządu mniej- 
szościowego (to jest AE również od 
innych jpartji jak Rząd Mac Donalda) for- 
mułką ogólną. Sprawa ta, jak i sprawa u- 
działu w rządach koalicyjnych (do których 
wchodzą członkowie różnych stronnictw). 
jest sprawą praktycznej polityki i powinna 
być pozostawiona do rozstrzygnięcia po- 
szczególnym partjom krajowym, którym 
przyświecać powinna jedyna myśl i o któ- 
rych decyzji stanowić powinna jedyna tros- 
ka: dobro klasy robotniczej i korzyści dla 
niej wynikające z tego cży innego stano- 
wiska partji. 


| 


| Ta wielka wyrozumiałość dla specy- 
ficznych warunków poszczególnych krajów 
zaakcentowana została jeszcze wyraźniej w 
zdaniach, poświęconych określeniu zadań 
Międzynarodówki: „Doświadczenie nauczy- 
ło nas jednej rzeczy — powiedział tow. 
H. — powodzenie sprawy robotniczej i so- 
cjalistycznej nie może być pełne, jeżeli 
partje poszczególnych narodów będą dzia- 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 


mer poiedyńczy 15 mszy. 
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łały w rozbiciu i oddzielnie. Nie może ono 


być również osiąśnięte przez Międzynaro- 
dówkę, któraby chciała narzucić swoją po- 
litykę wchodzącym w jej skład  partjom, 


nie zważając na specjalne warunki i oko- - 


'liczności polityczne, gospodarcze i wybor- 
cze, kładące swe piętno na polityce partji”*.. 
Praktyczny tow, Henderson dodał, iż Mię 
dzynarodówka, ckreślając swe wyłtyczne, 
powinna brać pod uwagę że coraz częściej: 
przywódcom socjalistycznym przypadnie 


w udziale objęcie odpowiedzialnych stano- 


wisk rządowych, i że trzeba do tego masy 
odpowiednio przygotować. 

Rzucając okiem wstecz na wypadki 
ubiegłych dwuch lat, mówca z zadowole- 


niem przypomniał załatwienie sprawy od- 7 
szkodowań i zniesienie okupacji zagłębia 
Ruhry. Są to wielkie kroki na drodze do 


utrwalenia pokoju, niestety, bardzo jeszcze 


niepewnego, |Protokuł Genewski stać się 3 


może doskonałe gwarancje pokoju i powi- 


nien być popierany najusilniej przez partje É; 


socjalistyczne. Mimo pewnych braków, 
jest najpewniejszą bronią w sprawie poxo- 
ju. Pakty gwarancyjne częściowe nie roz- 
strzygają zagadnienia bezpieczeństwa; ich 
znaczenie może być o tyle dodatnie, o ile 


stanowić będą krok do wprowadzenia w ży- A 
cie zasad Protokułu. Partje socjalistycz- 


ne, domagając się ratyfikacji Protokułu, 


powinny jednocześnie wołać głośno o roz- E 


brojenie powszechne, o nadanie Lidze Na- 


rodów siły i powagi, dostatecznej dla do- s 


konania tego dzieła. 


Prócz tej politycznej walki Międzyna- 
rodówka staje w obliczu wielkiej i trudnej 


walki gospodarczej i społecznej. Reakcja È 


jest groźna nietylko tem, że uci poli- 
tycznie i prześladuje, ale bardziej jeszcze 
tem, że działa zapomocą ucisku g ar- 
czego. Kapitalizm dąży do odebrania kla- 


sie robotniczej wszelkich zdobyczy społecz- » 


nych, do przedłużenia godzin pracy, zmniej- 
szenia płacy, do wyciągnięcia najwięks 


zysków z nędzy i pracy robotników. Jarz- 


mo kapitalizmu zaciska się koło szyi robot- 


ników i trzeba wytężyć wszystkie siły, aby 
nie dać się pokonać międzynarodowemu ka- 
pitałowi, lecz owszem, odebrać mu jego naj- 
potężniejszą broń — środki produkcji, 
wpływy polityczne i panowanie nad całem 
życiem gospodarczem, 


Ruch robotniczy zawodowy: powinien 
ziednoczyć swe wysiłki dla przeciwstawie- 


wi s 


| zania 


d wstępne | 


\ 


_ nia się reakcji Goeakdnóckoj, dla 'walki o 
_'. poprawę „bytu robotników, o 8-godz. dzień 


i — co najważniejsze — dla zwal- 
klęski bezrobocia. Bezrobocie to 
najsmutniejsze świadectwo anarchji kapi- 


UMK 
j enderson zakończył zestawie- 
- niem działania dwu reakcji: 


politycznej i 
gospodarczej i $orącem 'wezwaniem do o- 
brony wolności i demokracji wszędzie, gdzie 
są one zagrożone: we Włoszech faszystow- 
skich, w Rosji sowieckiej, na Węgrzech i w 


łym zarysie wyłożył najważniejsze zagad- 


iza potępienie faszyzmu. Wreszcie 
przedstawiciel Zawodowej  Międzynaro- 
, tow. Oudegest, nawoływał do współ- 


działania międzynadodowego ruchu poii- 


znego i zawodowo - gospodarczego. Tow. 
U kre Adler, sekretarz Międzynaro- 
dówki, dziękował za wyrażane mu uznanie 


i dał wyraz swemu zadowoleniu z przenie- 


sienia siedziby Międzynarodówki z Londy- 
nu do Szwajcarji (uchwałę tę powziął Ko- 
mitet Wykonawczy Międzynarodówki). 


Wieczorem socjalistyczny mer (prezy- 


_ dent miasta) Marsylji i Rada Miejska wy- 


dali przyjęcie na cześć Kongresu. "PC 
—::0:: 


| Miedzynarodowa 


, Bocian. Konferencja Kobiet 


‘takt z 16 korespond 


Popp (Wiedeń), dr. Marion Philipps (An- 
gija), Wiband (Holandja), Kasperlikowa 
(Czechy), Somoncau (Francja), Juchacz 
(Niemcy) i sześć sekretarek (z Polski tow. 
Kłuszyńską). 

Tow. Popp zdaje sprawę z dwuletniej 
działalności. Prezydjum utrzymywało by. 
entkami, Przedstawi- 
cielka kobiet brała udział w posiedzeniach 
Egzekutywy Międzynarodowej. Konferen- 
cję Kobiecą w Marsylji zwołała już Egze- 
kutywa, a nie jak dotychczas organizacje 


"I Bułgarji. „Na obronie międzynarodowego | kobiece, co trzeba uważać za znaczny po- 

h kaba, yanapan przed wytzyskiem, uciskiem i | stęp 

„8 śwałtem polega misja historyczna Międ zy- Przewodnictwo obejmuje tow. Philipps 
= narodówiki Socjalistycznej. Niech żyje | (Anglja). Zadaniem Konferencji jest dać 
=. Międzynarodówka!” — zawołał kończąc | wytyczne dla anizowania kobiet we 
-przy oklaskach wszystkich słuchaczów. wszystkich krajach. Bez pracy wśród ko- 

e Tyle poświęciłem miejsca przemówie- | biet nie będzie wyzwolenia proletarjatu! 
As niu tow, endersona, bo w krótkim, zwięz- Angielska organizacja zgłosiła także 


wnioski w sprawie pokoju i ujęcia produk- 


|. nienia, któremi R ma się zająć. cji podziału dóbr przez organizacje robot- 
BZ, nicze, 
|... Obrady pierwszego dnia wypełniły po- Nad wnioskami rozwinęła się obszer- 
-~ zatem przemówienia powitalne kilku dele- | na dyskusja. Najważniejszym wnioskiem 
= gatów. Tow. Bracke witał Zjazd imieniem | organizacyjnym było żądanie powołania do 
| francuskiej partji socjalistycznej na ziemi | życia Międzynarodowego Komitetu Kobie- 
= francuskiej, w Marsylji, która przechowuje Gig wybranego na tych samych zasadach, 
najlepsze tradycje rewolucyjne Francji. | © ekutywa Międzynarodówki, Posie- 
|. "Tow. Leon Bon, ławnik m. Marsylji, skła- dzanie Komitetu ma się odbywać raz na 
Es dał Zjazdowi życzenia owocnej pracy imie- | rok, raen jego ma zasiadać w Biurze 
~ niem swego rodzinnego miasta. Tow. Tu- | Międz PC 
~ rafi, zasłużony bojownik włoski, dziękował mioski angielskie w sprawie (pokoju 
e | za sympatję dla męczeńskiego socjalizmu | włączono do ogólnej rezolucji. 


Tow. dr. Budzyńska - Tylicka zgłasza 
do ogólnej rezolucji poprawki w sprawie 
ochrony macierzyństwa i ochrony pracy 
kobiet. 

Tow. Kłuszyńska przemawia za przy- 
jęciem zgłoszonych poprawek, za.! em 
stałego Komitetu Kobiecego. Komitet ten, 
to łącznik, bez którego o planowej pracy 
mowy być mie może. 

W dyskusji, chwilami bardzo gorącej, 
zabierały „głos. (przedstawicielki prawie 
wszystkich organizacji, wypowiadając się 
za albo przeciwko Międzynarodowemu Ko- 
mitetowi Kobiet, 

Ostatecznie w głosowaniu przeszły 
wnioski angielskie w redakcji Komisji. 

Wnioski te przesłano Kongresowi. U- 
zasadniać je będzie tow. Popp. 

O godz. 9 wiecz., po przemówieniu to- 


warzyszki-posła juchacz, przy śpiewie 
OZON Konferencję zamknię- 
w Marsylji D. Kłuszyńska. 


(Korespondencja własna). 


Konferencję Kobiet poprzedziły nara: 
przewodnictwem. tow. Popp 
iedeń). Przez dwa lata, od Konferen- 
akcję kobiecą w. Mię- 
dzymarodówce. W naradzie uczestniczyły: 
cy» oraz Korespondentki jego z 16 


W piątek, Ż1 b. m., o godz. 10, zagaiła 
.onferencję przewodnicząca Międzynaro- 
dówki Kobiecej, towarzyszka-poseł Popp 
'(Wiedeń). Przedstawiciele Komitetu Wy- 


'konawczego Międzynarodówki witają Kon- 


ferencję, podkreślają jej znaczenie dla so- 

_ cjalizmu i życzą obradom najlepszego po- 
nia, 

Zgodnie z propozycją przedwstępnej 


Şa aka wybrano do prezydjum .tow. tow.: 


| en oda 4 oslo ów cte A oce an A oo cna i R) 
Czasopisma nadesłane, 


„Architekutra i Budownictwo* Nr, 1, mie- 
sięcznik, pod redakcją inż,-arch, Zygmunta Wóy- 
cickiego, Na treść mumeru składają się następu- 
jące artykuły: Jerzego Beilla — Gimnazjum im 
Stefana Batorego w Warszawie, Romana Feliń- 
skiego — O planach regulacyjnych miast i osiedli. 
Aleksandra Ranieckiego — Konkurs na gmach 
Muzeum Narodowego w Warszawie, Zygmunta Sło- 
mińskiego — Plan rozbudowy m. st. Warszawy 
w dziesięcioleciu od 1925—1935 r. i in. Szereg 
wydarzeń aktualnych z dziedziny budownictwa 
współczesnego u nas i zagranicą znajduje swe 
odbicie w obfitej kronice, Zeszyt wydany wytwor- 
nie na papierze kredowym, zawiera ponadto kil- 
kadziesiąt ilustracji oraz projektów i planów ır- 
chitektonicznych 


Agon tów. Henri (an-(ola 


W Belgii ryz przed Kilku daami prze- 
bywający tam na letnisku znakomity socja- 
lista holenderski, znany dobrze w międzyna- 
rodowym ruchu socjalistycznym, tow. Van- 
Kol. Liczył lat 73. Van - Kol za młodych 
lat był członkiem I Międzynarodówki (zało- 
żonej w 1864 r.) Później prowadził interesy 
handlowe w Indjach niderlandzkich i zdobył 
znaczny majątek, co mu pozwoliło hojnie 
wspierać ruch holenderski i belgijski. Stał 
się jedną z najwybitniejszych postaci w ho- 
lenderskiej partji socjalno - demokratycznej. 
Był posłem, a później senatorem. Przed kil- 
ku laty jednak złożył mandat z powodu cho: 
roby. 

Cześć pamięci weterana międzynarodo- 
wego ruchu socjalistycznego! 


mna; 1 ()) | A 


Michat Zurski 


Z Nicei doszła nas wiadomość o śmierci 
sędziwego socjalisty Michała Turskiego. Tur- 
ski był Polakiem, ale brał udział w ruchu ro- 
syjskim i w swoim czasie był głośny jako 
współpracownik wychodzącego w Genewie 
pisma ,„Nabat”, redagowanego przez Tkacze- 
wa (w 1874 r.), Grupa Tkaczewa - Turskie- 
go miała wpływ, gdyż przeciwstawiała się 
jaskrawo ówczesnym kierunkom socjalistycz- 
nym rosyjskim i miała charakter wybitnie 
spiskowo - polityczny (blankistowski). Póź- 
niej Turski nie brał już czynnego udziału w 
ruchu, utrzymywał wszakże stosunki z socja« 
listami różnych krajów, a po zapoznaniu się 
z naszymi tow. (Aleksandrem Dębskim, Fili- 
powiczem, Jędrzejowskim) był sympatykiem 
Pr P.yS; 

Cześć Jego pamięci! 


1:0:5 


Drożyzna. 


OBNIŻENIE CENY CHLEBA I BIAŁEGO 
PIECZYWA. 


Od soboty, 29 b. m., Wydział Zaopa- 
trywania Magairaiu obniża cenę chleba py- 
tlowego za kg. i nałęczowskiego za 800 gra- 
mów do 38 gr. sitkowego i razowego do 
29 gr. za kg, w sprzedaży detalicznej. W 
sprzedaży prywatnei cena chleba obniżona 
będzie dopiero od poniedziałku, 31 b.m. 

Cech piekarzy warszawskich zawiado- 
mił oddział walki z lichwą Kom. Rządu, że 
od „eye: 31 b, m, ogranicza do- 
mieszkę maki amerykańskiej przy wyrobie 
białego pieczywa z 50 do 30 proc. i obniża 
cenę bułek wagi 40 gramów z 4 groszy do 
34 gr. w hurcie i z 4% gr. do 4 gr. za sztu- 
kę w detalu, (—). 


PASEK MLECZNY. 


Wobec tego, że właściciele krowiarń 
warszawskich w dalszym ciągu pobierają 

za litr mleka do 70 — 80 groszy, funkcjc= 
narjusze oddziału walki z lichwą przy ue 
rzędzie śledczym sporządzili dotąd ponow- 
nie około 150 protokułów na winnych po- 
bierania nadmiernych cen. Kalkulacja bo- 
wiem opracowana przez oddział walki z 


ri 
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lichwą Kom. Rządu stwierdziła niezbicie, 
4ż najwyższa cena, jaką krowiarze ware 
szawscy mośżą pobierać za litr mleka iest 
cena 50 gr. Winni uporczywego uprawia* 
nia lichwy mlecznej stawieni będą przed - 
sąd do spraw !:chwiarskich. (-—). 


noi: 


Zmiana notowań 
na Giełdzie Warszawskiej 


Bank Polski komunikuje: 

Z chwilą, kiedy Bank Polski zaprzestał 
oddawać bez żadnych ograniczeń waluty, 
zagraniczne, rezerwując je tylko na zaspo- 
kojenie niezbędnych potrzeb Rządu i prze- 
mysłu, przetwarzającego importowane su- 
rowce musiały się oczywiście zjawić na 
rynku pieniężnym wyższe ceny walut, na- 
owo przez tych importerów, którzy w 
Banku Polskim swoich potrzeb zaspokoić 
nie mogli. Większe sumy walut nabywane 
A na giełdach zagranicznych drogą sprze- 

wypłat na Warszawę po cenach dzien- 
pos ceny najrozmaitsze, przyczem najczę- 
podczas kiedy za mniejsze sumy poszuku- 
jący płacą na wolnych ach wewnętrz- 
nych ceny najrozmaitsze, przyszem najczę- 
ściej wyższe od kursów zagranicznych. 
dążeniu do usunięcia zaznaczonych niedo- 
magań Bank Polski rozpoczął wczoraj ku- 
pno i sprzedaż walut po cenach od a- 
jących zagranicznym, dzięki czemu kursy 
na giełdzie warszawskiej przyczynią się do 
wytworzenia dośc ceny w całym kraju. 


W związku z tym "postanowieniem Ban- 
ku Polskiego na wczorajszem zebraniu 
giełdy warszawskiej zaprzestano niereal- 
nych notowań dolara po 5,18 — 5,20 i kur- 
sy ukształtowały się mniej więcej zgodnie 
z notowaniami zagranicznemi. 


=i 0: nek 


Poprawa kursu 
złotego 


Ministerjum Skarbu komunikuje: 

Kurs złotego na giełdach zagranicznych 
od soboty ub, tygodnia ulega systematycznej 
poprawie, czego najlepszym wykładnikiem są 
notowania kursu złotego w Gdańsku, jako 
najbardziej związanym gospodarczo z Polską. 
Gdy w piątek kurs złotego w Gdańsku wy: 
nosił 82 guld. za 100 zł, w środę b. tygodnia 
dosięśnął 91 guld. za 100 złotych, co odpoó- 
wiada kursowi dolara 5.70 zł. 

Jednocześnie i wewnątrz kraju pod wpły- 
wem wiadomości z zagranicy nastąpiło zała* 
manie się kursu walut na wolnym rynku w. 
kraju i kurs dolara spadł do poziomu notowań 
zagranicznych. 

Jest to pierwszy objaw osiągniętej rów- 
nowagi bilansu handlowego i poprawy bilan- 
su płatniczego, dzięki wzmożonemu wywozo+ 
wi produktów rolniczych w wyniku tegorocz- 
nego urodzaju oraz dzięki zarządzeniom Rzą- 
du w kierunku zrównoważenia tych bilan- 
sów; a Ww szczególności dzięki zarządzeniom 
w kierunku zmniejszenia przywozu drogą 
zniesienia ulg celnych, ograniczeń przywozu 
z Niemiec, oraz reglamentacji całego impor- 


tu, z drugiej zaś strony dzięki zarządzeniom 


30) 


1870 — 1925 r. 


Indywidualność, życie i czyny. 


E Jadąc od Leny ku Ałdanowi, przecinali kraj względnie 
ludny, tylko że zamiast wsi były tam samotne jurty, najwy- 
żej 2 lub 3 razem, usadowione zwykle nad brzegami łąk, rze- 
czek i jarów, których pełno było w tym kraju. Droga, po- 
ątkowo dobrze utorowana, przekształcała się w ścieki 
iub znikała zupełnie na jakiejś łące czy bagnie i woźnica 
ow: się jedynie kształtem dalekiego lasu, by trafić na 
dalszy jej ciąg. 
Od Ałdana, potężnej rzeki w rodzaju Wołgi, zmienili 
_ konie na reny, . A tego miejsca miały one już swoje 
_ mszyste pastwi Za rzeką, o jakie 200 wiorst dalej wi- 
dniały pokaza wierzchołki pasma a tów sat 


i 150 ideał i oprócz baca ie 
ża w niej więcej nie mieszkał, Jechać do niej trzeba było 
3 lub więcej dni, nocując w „powarniach”, t. j. domkach 
samotnych, wzniesionych ecjalnie dla podróżnych. Tam 
ozniecali oni ogień, phoen | jadło, nocowali, a zrana jechali 


ary się przed nimi z głośnym furkotem skrzydeł 
j i ćłuszców, a spotykane przy drodze pu- 


łapki na niedźwiedzie świadczyły o prawdziwych gospoda- 
zach tych miejsc, pogrążonych obecnie w głęboki sen zi- 


mowy. 
ko Wierzchołki wzgórzy-zaczęły się obnażać z lasów, gdyż 
zbiegały się coraz bardziej na dno doliny; pojawiły się gaje 
| w zad balsamicznej i paru innych jej odmian, rosnących na 
ach wyłącznie tylko w miejscowościach górskich. 
Od Betekiulu dolina przybrała prawdziwie alpejski 
charakter. 


Minęli ERNAS O („żelazne wrota“) — - miejsce, 
gdzie potok, wpadający z boku, tak gwałtownie i szybko 
wzbierał 'w czasie słoty, że momentalnie zalewał dolinę, a 
zaskoczeni podróżni uciekali na topolowe wyspy, gdzie przez 
długie tygodnie bywali odcięci od reszty świata. Wypadki 
utonięcia nie były rzadkością. , Zresztą zdarzało się to tył- 
ko latem. 

Odtąd dalsza droga wydawała się jakgdyby ją, jakieś 
demony czy szatany c lafy uniemożliwić, narzucając na 
dno doliny masę ostrych, różnej wielkości głazów. Jechać 
można było tylko stępa, zwierzęta każdy krok stawiały o- 
strożnie, próbując, czy się kamienie im z pod nóg nie usu- 
wają; z płozów zaś sypały się wióry i trociny, a wiatr obsie- 
wał niemi śniegi u podnóży gór. 

Ani jedna karawana nie przejeżdżała tych miejsc, nie 
połamawszy sań, których fragmenty spotykało się ciągle 
wzdłuż drogi. Zwykle w takim wypadku rozkładano ogień, 
śóotowano herbatę, woźnica zaś z kozakiem naprawiali, jak 
mogli, uszkodzenia; w tym celu brali zawsze z sobą odpo- 
wiednie narzędzia. 

Niekiedy, już nocą, gdy się spóźnili z jazdą, któryś 
z renów zrywał swoją, wielce pierwotną uprząż, i, uradowa- 
ny, biegł paść się w zarośla. Znaleźć go w ciemnościach 
było niepodobieństwem. Nocowano więc pod gołem niebem, 
przy ognisku, popijając herbatę przez całą noc. 

Las stopniowo zanikał zupełnie i tylko pojedyńcze, 
karłowate drzewka sterczały jeszcze w dolinie; natomiast 
kosodrzewina cedrowa („kiedrowyj staniec''), w postaci jak- 
by gałęzi, wyrastających ukośnie z ziemi, pokrywała podnó- 
ża gór; miała szyszki pełne orzeszków, ulubiony pokarm o0- 
rzechówek. Cietrzewie górskie, białe, jak gołąbki, z takim 
też, jak one, lekkim lotem, były tu bodaj jedynemi przedsta- 
wicielami królestwa ptasiego o tej porze roku. 

Z „powarni” zabrano z sobą lodu do robienia wody oraz 
drzew z korzeni suchej kosodrzewiny, bo dalsza miejscowość 
nie miała już ani krzaczka, ani drzewka, lecz tylko same ka- 
mienie, Droga zaczęła się piąć coraz bardziej w górę, aż 
wreszcie dotarli do przełęczy. Należało jprzebyć niemal 
pionową ścianę góry, wznoszącej się na jakie półtorasta me- 
trów. Zatrzymane się u jej podnóża, paląą ogień gotując 
herbatę i przygotowując się do przeprawy. 

Na tej wysokości panował ogromny chłód przy silnym 
wietrze. Mrozy syberyjskie mają tę dobrą stronę, że towa- 


rzyszy im zawsze zupełna cisza; na i Priraae 3 natomiast nie 
ustaje wiatr nigdy, więc jest tam chłodniej, niż ekolwiek 
bądź Białe brwi, białe rzęsy i oszroniony każdy — niewi- 
doczny zwykle puszek—nadawały bezbrodnym twarzom Jā- 
kutów szczególny wyraz. 

Rozwiązano umocowane rzemieniem do sań pakunki 
podróżne i rozdzielońo je na dwie części; jedną zostawiońo 
przy ognisku, z drugą zaś, na saniach ulżonych w ten spo- 
sób, poj o. Puszczono reny naprzód. Pięły się one i 
darły na wyżynę, ciąśnąc za sobą, niemal pionowo wiszące 
na nich sanie. . Ludzie szli z tyłu, wstępując w głębokie 
i twardniejące momentalnie w śniegu ślady renów, po któ- 
rych wdrapywali się, jak ; Ad schodach, podpierając się przy- 
gc edt zawczasu laskami i wypoczywając parokrotnie 
w dr i 


Na wierzchołku przełęczy zrzucono pakunki, a renv 
zawrócono w takim porządku, Ka szły za swojemi saniami, 
wstrzymując je w pędzie, Pomimo tej ostrożności stoczyły 
się one na dół w nieładzie, jak lawina. Tam zabrano resztę 
rzeczy i wciągnięto je na górę. 


Zejście z północnej strony przełęczy było mniej stro- 
me i mniej wysokie, więc zdecydowano się zjechać w dół na 
saniach. Szereg ich ruszył pomalutku, lecz wkrótce nabrał 
pędu i pomknął, jak strzała. Reny, nie mogąc nadążyć, roz- 
skakiwały się na strony, padały, siadały na sanie, podróż- 
nym wprost na kolanach, albo z tyłu skakały im na ramiona; 
sanie wywracały się, inne ziderzały się i spiętrzały, jak wa- 
gony w [pociągu podczas katastrofy, ludzie wylatywali w śnieg 

„kibitka” zaś Albramowiczowej (sanie z budką) legła bokiem 
na samym dole, a na nią zwaliło się parę ga wi sań Z rę- 


nami. Dzięki głębokim puchom śnieśgowym nikt nie doznał 
obrażeń. 


Wąwozem górskim spuszczano się ostrożnie dalej i © 
jakie 30 wiorst za przełęczą, w miejscu, kge kilka wąwo- 
zów z potokami górskimi na ich dnie schodziło się w szeroką 


dolinę, dając początek rzece Janie — dotarto, już n , do 
pierwszej stacji okręgu Wierchojańskiego, zwanej ień- 
iuriach'' — szeroka rzeka, 

(C. d. e 
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w dziedzinie wzmożenia wywozu oraz zmniej- 


szenia płatności zagranicznych przez ograni- 
czenie wydatków Rządu i zatamowanie wy- 
jazdów zagranicznych. 

Dodatkowe zarządzenia uchwalone na 
poniedziałkowem posiedzeniu Komitetu Eko- 
nomicznego Ministrów niewątpliwie wpłyną 
na dalszą poprawę kursu złotego. 

Niezależnie od tych zarządzeń wewnętrz- 
nych pomyślnie również zakończone zostały 
starania Rządu i Banku Polskiego dla uzy- 
skania poważnych kredytów na cele obrony 
kursu naszej waluty. 

W wyniku tych usiłowań Rządu i Banku 
Polskiego będzie w miarę poprawy bilansu 
płatniczego systematyczne dążenie poprawy 
kursu złotego i doprowadzenie waluty pol- 
skiej z powrotem do parytetu. 


s.t 
UA L 


Co się podoba 
p: prezesowi rady ministrów 


W tych dniach zarząd główny Związku 
pracowników poczty, telegrafu i telefonu w 
osobach wiceprezesa Związku p. Sobocińskie- 
go, członka zarządu p. Szczurkiewicza i se- 


kretarza generalengo p. Jobczyńskiego uzy- 
` skał audjencję u p. Prezesa Ministrów, celem 


przedstawienia mu uchwały odbytego w Kra- 
kowie VII kongresu pocztowców, a dotyczą- 
cej wyznaczenia pracownikom tego resortu 
pomocy doraźnej w postaci remuneracji, jaką 
otrzymali pracownicy państwowi w innych 
ministerjach. 

P. Prezes Ministrów oznajmił delegacji, 
że, wobec konieczności obrony i ustabilizo- 
wania złotego, żadne nadzwyczajne wydatki 
poza budżetem nie mogą być dokonywane, 
przeciwnie, ze względów przezorności pań- 
stwowej, będą poczynione możebne oszczęd- 
ności budżetowe. 

W kilku ministerjach przyznano remune- 
rację, ale obecnie wydane zostało zarządze- 
nie, żeby w tych resortach, gdzie nie zdoła- 
no wypłacić remuneracji wypłacanie jej cof- 
nąć. 

Znając trudny byt materjalny pracowni- 
ków państwowych, p. Prezes Ministrów dą- 
żył do ogólnej poprawy uposażeń  urzędni- 
czych, jednak sprawa ta w senacie nabrała 
innego kierunku, a mianowicie uznano za 
niezbędne najpierw poprawić byt oficerów i 
sądowników. 

W końcu p. Prezes Ministrów zazna- 
czył, że podoba mu się zgłoszony projekt, aby 
celem niewypuszczania co miesiąc na rynek 
tak wielkiej masy pieniędzy w postaci pobo. 
rów urzędniczych i armji, pobory pracowni- 
kom państwowym należałoby wypłacać tylko 
w wysokości 3/4 pensji, pozostała zaś część 
mogłaby być przekazywana do P. K. O. na 
książeczki oszczędnościowe. Zawsze z tych 
oszczędności pozostałyby pewne kwoty, któ- 
re stałyby się podstawą oszczędności narodo- 


Wobec odmownej odpowiedzi, główny 
zarząd Związku zwołuje posiedzenie zarządu, 
aby na niem rozważyć wytworzoną sytuację 

xk 


* 

Odpowiedź p. Premjera wygląda na u- 
rągowisko. Urzędnikom, którzy przychodzą 
prosić o remuneracje, wypłacone już ich ko- 
legom z innych działów administracji pań- 
stwowej, szef rządu odpowiada, że o tem nie- 
ma co myśleć, ale za to zaznajamia ich ze 
swym upodobaniem do jakiegoś projektu, 
przewidującego przymusowe zatrzymywanie 
1/4 pensji w P. K. O. P. Grabski sam nieraz 
mówił, że pensje urzędników są zbyt niskie, 
a teraz jeszcze i z tych drobnych sum chciał- 
by odtrącać 25 proc. jako przymusowe o- 
szczędności. To już zbyt bolesne szyderstwo. 
I dlaczegóż to p. prezes Rządu nie zaproponuje 
tego sposobu oszczędzania pieniędzy — do- 
stawcom rządowym, fabrykantom, mającym 
stosunki handlowe ze skarbem į innym kapi- 
talistom, tylko właśnie urzędnikom? Czy dla- 
tego, że dowiedli swej niewyczerpującej cier- 
pliwości, pokornie zgadzając się na śmiesznie 
niskie płace. 

Całe szczęście, że istnieje ustawa o upo- 
sażeniu pracowników państwowych ií że z nią 
musi się p. Grabski liczyć. Nic tu nie pomo- 
że podobanie się lub niepodobanie różnych 
fantastycznych projektów; najważniejsze to, 
że są one niezgodne z ustawą j nigdy w ciało 
się nie przyobleką. : 
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l Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie 


Pomimo kilkuletniego istnienia Powiatowej 
Kasy Chorych w Warszawie nie wszyscy praco- 
dawcy zgłosili swych pracowników do  Powiato- 
wej Kasy Chorych. 

Wskutek tego pracownicy ci są narażeni na 
znaczne utrudnienia w korzystaniu z pomocy 
Kasy Chorych w razie choroby, zaś pracodawcy 
zmuszeni są ponosić konsekwencje w postaci kar 
pieniężnych za zwłokę w zgłoszeniu pracowników 
do Kasy Chorych, w wysokości 5-ciokrotnej kwo- 
ty zaległych składek, 

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie po- 
daje do wiadomości zainteresowanych, że w ra- 
zie zgłoszenia do dnia 15 września 1925 r. dotych- 
czas nie zgłoszonych pracowników (służba domo- 
wa, dozorcy, rzemieślnicy, chałupnicy, prakty- 
kanci, pracownicy lnstytucji społecznych i samo- 
rządowych, oraz kontraktowi pracownicy pań- 


stwowi i t. p.) Powiatowa Kasa Chorych w War- 
szawie będzie obliczała nałeżne składki od daty 
przystąpienia do pracy bez doliczania kary za 
zwłokę w zgłoszeniu. 

Po upływie powyższego tenminu, kary za nie- 
zgłoszenie pracujących będą z całą surowością 
oi i żadne reklamacje uwzględniane nie bę- 
e” Pen 


w 
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„Rozbudowa“ miast. 


Ustawa o „rozbudowie'* miast miała za- 
żegnać głód mieszkaniowy i bezrobocie. Spo- 
łeczeństwo, a szczególnie ludność miejska, 
dowiedziawszy się o uchwaleniu Ustawy, ode- 
tchnęło. Skarb Państwa, aby nie powstrzy- 
mywać tej zbawiennej akcji, wyznaczył już w 
r. b. z Państwowego Funduszu Gospodarcze- 
go na pożyczki budowlane 50 miljonów zło- 
tych. Pieniądze i kierownictwo całą akcją 
powierzono Bankowi Gospodarstwa Krajowe: 
go, który powstał z pofączenia się trzech in- 
stytucji finansowych: Polskiego Banku Krajo- 
wego, Państwowego Banku Odbudowy i Za- 
kładu Kredytowego miast małopolskich. 
Teoretycznie, na papierze sprawa zosta- 
ła załatwiona pomyślnie. * Istniały wszelkie 
widoki, że przy 6 proc. kredycie budownic- 
two się ruszy. Praktyka przekreśliła wszyst- 
kie oczekiwane dobrodziejstwa. Samo skon- 
centrowanie akcji pożyczkowej w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego  spaczyło normalny 
bieg sprawy — stworzyło fizyczną niemożli- 
wość szybkiego załatwiania zgłoszeń o po- 
życzki. Do tego przyszły zawiłe formalności 
biurokratyczne. O tem, że akcja pożyczko- 
wa została zahamowana, świadczy fakt, że do 
dn. 10 sierpała Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go przyznał w całej Rzeczypospolitej na cele 
budowlane zaledwie 225 pożyczek na sumę 
15,2 miljonów złotych (niewiadomo, czy w tej 
sumie mieści się 8 miljonów, wydane cemen- 
towniom i zakładom ceramicznym?). Ponie- 
waż pożyczki wypłacane są w 4 — 5 ratach, 
należy przypuszczać, że dotychczas z asygno- 
wanych przez Skarb Państwa 50 miljonów 
wydano zaledwie kilka miljonów Sezon bu- 
dowlany jest na schyłku, a więc cała akcja 
rozbudowy została w roku bieżącym sparali- 
żowana 

Obecnie na zasadzie Ustawy o rozbudo- 
wie miast z dnia 29 kwietnia 1925 r. i prze- 
pisów wykonawczych, istnieje następująca 
procedura udzielania pożyczek: 

Miasto obowiązane jest najpierw wyjed- 
nać kredyt budowlany w procentowym sto- 
sunku do opłacanego państwowego podatku 
od lokali i placów niezabudowanych. Potem 
ma prawo przyjmować podania o pożyczki, 
które ze swemi wnioskami przesyła do decy- 
zji Banku Gospodarstwa Krajowego. Tam po- 
dania czekają na swoją kolej, która nie pręd- 
ko przychodzi. Pochłania to miesiące i wię- 
cej czasu i naraża petentów na nieprodukcyj- 
ne koszty, związane z wyjazdami do Warsza- 
wy, aby usłyszeć, że podanie j jeszcze nie roz- 
patrzone. 

Znacznym uproszczeniem 
niem sprawy byłoby oddanie 
większym miastom, 


i przyśpiesze- 
przynajmniej 
posiadającym specjalne 
komitety rozbudowy, przyznawanych kredy- 
tów do ich dyspozycji, pozostawiając Banko» 
wi Gospodarstwa Krajowego kontrolę. Mniej- 
sze miasta, ze względu na uciążliwe formal- 
ności, o kredyty budowlane nie zgłoszą się i 
z pożyczek korzystać nie będą. 
Sprawa rozbudowy miast żywo obchodzi 
kraj cały i dlatego pożądanem jest, żeby 
ank Gospodarstwa Krajowego, za pośrednic- 
twem prasy, składał najszczegółowsze spra- 
wozdania z przebiegu tej akcji, jakkolwiek 
prowadzona jest w tak mizernym zakresie i 
nie spełnia wcale obietnic Rządu. 
F. H. 
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Z fabryki „Płomyk” 
ma Pelcowiżnie 


Robotnicy fabryki „Płomyk* przeżywali nie- 
tak jeszcze dawno ciężki okres rządów komuni- 
stycznych w Zw. Zaw. Rob. Przem, Chem. Oddz. 
il: Skończyło się na rozbiciu Związku. Ostatnie- 
mi czasy dzięki energji naszych towarzyszów, 
Związek znowu powstał do życia, Mimo tego, że 
komuniści wśród robotników żadnych już prawie 
wpływów nie mają, to jednak nie tracą nadziei 
na owładnięcie Związkiem. Dowodem tego są 
łe nieproszone odwiedzanie fabryki przez tych 
panów. Robotnicy jednak znając już ich dobrze 
sami bronią się przed natrętami, 'wyprowadzając 
ich poza fabrykę. Niedawno na zebr. robotniczem 
na placu fabrycznym dnia 7 — 8 r. b. przybył b. 
sekretarz Związku, komunista, chcąc prowadzić 
swą destrukcyjną robotę. Robotnicy jednak nie 
dali mu,nic mówić a ująwszy pod ręce wyprowa- 
dzili go za bramę, robiąc mu przytem wielką 0- 
wację. Niech to będzie ostrzeżeniem dla niepro- 
szónych natrętów. 

Dziwnem przytem wydaje się zachowanie dy- 
rekcji fabryki „Płomyk”, nasuwające przypusz- 
czenie, że dyrekcja specjalnie faworyzuje komuni- 
stów, Daje się to zauważyć przy zezwalaniu na 
wstęp do fabryki dla prelegentów. Prelegent ko- 
munista ma zawsze wstęp do fabryki, Natomiast, 
gdy delegacja fabryczna chce kogoś z odczytem 
wprowadzić — to dyrekcja zabrania robić zebra- 
nie wewnątrz murów fabrycznych i z koniecznoś- 
ci te zebrania muszą odbywać się poza iabryką. 
::Q:: 


Curiosa. 


"Wszystkiemu winna ochrona lokatorów! 

Wiecie, jaka jest przyczyna kryzysu, 
spadku złotego i t. d.? Nie wiecie? No, to 
posłuchajcie. Otrzymaliśmy list następujący: 
„Panowie! Kiedy w swoim czasie p. Grab- 
ski zapowiedział uzdrowienie waluty i wogó- 
le życia gospodarczego, a tchórzliwie prze- 
milczał idjotyczną ustawę o ochronie lokato- 
rów, dla każdego przytomnego obserwatora 
było to zapowiedzią krótkowzroczności re- 
formatorskich poczynań p. Premjera. No i 
widzimy dzisiaj rezultaty tej kuracji ekono- 
micznej p. Grabskiego”. Taki jest początek 
a potem w dalszym ciągu nieznany autor (któ- 
remu nie brak humoru, skoro podpisał się: 
„też lewicowiec') piorunuje na „świńskie 
przepisy” ustawy o ochronie lokatorów... 

Ach, więc to ustawa o chronie lokato- 
rów wywołała spadek złotego!.. Rzecz take 
prosta — a nikt się nie domyślił prócz ta- 
jemniczego „też lewicowca*. Znieść „świń- 
skie przepisy”, ochraniające lokatorów, a 
wszystko będzie dobrze... Tak to wykalkulo- 
wał misternie „przytomny obserwator” — a 
właściwie jakiś nieprzytomny kamienicznik. 

Biedni obszarnicy! 

11-go września nastąpi pospolite rusze- 
nie obszarników. Zjeżdżają się masowo do 
Warszawy, aby wykląć reformę rolną. „Gaze- 
ta Warszawska" zapowiada, że zjedzie się 
1500 do 2 tys. obszarników. Poza wyklęciem 
reformy rolnej, przewidziane jest oczywiście 
żądanie ceł zbożowych i cały katalog „ulg” 
dla biednej wielkiej własności, ciężko do- 
tkniętej urodzajem, podobnie jak ciężko była 
dotknięta nieurodzajem. Biednemu obszar- 
nikowi zawsze wiatr w oczy wieje! Urodzaj 
czy nieurodzaj zawsze jednakowo go krzyw- 
dzi! A tu jeszcze chcą mu zabrać ziemię, na 
której czuje się tak pokrzywdzony! Czyż nie 
rozumieją, że on dlatego tylko trzyma się zie- 
mi, że kochają idealną miłość? Więc nie- 
tylko należy zostawić mu ziemię, ale zapro- 
wadzić cła zbożowe, uwolnić £ do podatków, 
dać bezpłatny kredyt, zboże” wywozić bez- 
płatnie aeroplanami państwowemi, aby wy- 
wóz lepiej się kalkulował i t. d. i t. d: 

Pod temi hasłami odbędzie się zjazd czył 
najazd obszarników. 


Dobry p. Sikorski. 

W swoim czasie min. sprawiedliwości 
Wyganowski opracował projekt, na mocy któ- 
rego Sejm miał Radzie Ministrów dać prawo 
obmyślenia sposobu  tracenia przestępców, 
skazanych na śmierć, W tym projekcie u- 
kryty był stryczek katowski — ale o tem się 
nie mówiło. Sejm miał udawać, że nie wie, 
o co chodzi. Obecnie minister spraw wojsk. 
gen. Sikorski ułożył poprawki do tego pro- 
jektu, w których wyraźnie stwierdza, że 
wojsko nie będzie wykonywało kary śmierci 
na osobach cywilnych. No, a na wojskowych 
będzie wykonywało? Tak wynika z „popra- 
wek” p. Sikorskiego: dla cywilów stryczek 
katowski, a dla wojskowych rozstrzelanie 
„we własnym zarządzie" wojskowym. 

Ze wszystkich obrzydliwości i nonsensów 
tego rodzaju ustawy jest jedno tylko wyjście: 
zniesienie si SrA 


Wiadomości z £odzi 


REDUKCJA PRACY W PRZEMYŚLE 
ŁÓDZKIM. 

Zapowiedziana w zeszłym tygodniu przez 
przemysłowców redukcja pracy w przemyśle 
łódzkim została już lub będzie jeszcze w bie- 
żącym tygodniu przeprowadzona. Jak się 
dowiadujemy następujące firmy, pracujące 
dotychczas 6 dni w tygodniu będą pracowały 
obecnie: Geyer 5 dni, Rosenblat 5 dni, I. K. 
Poznański 4 dni, M. Silberstein 3 dni. 

Fabryka Fausta w Pabjanicach w ub. ty- 
godniu zredukowała swój personel roboczy do 
minimum i fabryka w b. tygodniu została zu- 
pełnie zamkniętą, 

Fabryka tłomaczy swe postępowanie 
brakiem zamówień i sytuacją kredytową. 

Zredukowani robotnicy przez związki za- 
wodowe, zwrócili się do zarządu fabryk o za- 
świadczenia w celu otrzymania zapomóg. 

Zarząd eest èr Kindlera w Pabjanicach 
wymówił w b. 'tygðdniu robotnikom pracę 
na 14 dni w oddziiła przędzialniczym weł- 
nianym i bawełnianym, tłomacząc się bra- 
kiem zamówień. 

Zarząd fabryki Kruschego i Endera w 
Pabjanicach zawiadomił swych robotników, 
że w b. tygodniu będzie fabryka zatrudniała 
tylko jedną zmianę robotników, ponieważ z 
braku zamówień niema pracy dla drugiej 
zmiany. 

ZATARG W FIRMIE ABBE. 
Interwencja Zw. Klasowego pouczyła fabry- 
kantów, że obowiązuje 14-dniowe wymó- 
wienie, 

Firma Abbe przy ul. Piotrkowskiej 136 
w Łodzi wydaliła 8-iu robotników bez dwuty- 
śodniowego wymówienia. Pomimo żądania 
robotników, by zastosowano podział pracy, 
na który się pozostawiona część robotników 
zgodziła, firma zastosować tego nie chciała, 
Pokrzywdzeni robotnicy zwrócili się do związ- 
ku klasowego z prośbą o ińterwencję, jednak 
wysłany na miejsce delegat spotkał sie z ka: 


SER EE E Str. 3 BRM E 


strony 


tegoryczną odmową pertraktacji ze 
firmy. Interpelowany w tej sprawie inspek- 
tot pracy zwołał konferencję, na której lire 


ma zobowiązała się do przyjęcia z powrotem Z: 
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sześciu robotników, pozostałym zaś dwum 
firma przyznała dwutygodniowe „omów 
nie, 
GROŹBA STRAJKU ROBOTNIKÓW PRZY 
„.„BUDOWIE KOLEI ŁóDź — KUTNO. 
( Robotnicy zatrudnieni przy budowie ko- 
lei państwowej Łódź — Kutno wobec nie u- 
względnienia przez przedsiębiorców żądanej 


li> 
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PRO: 


podwyżki płac, postanowili od poniedziałku 


przystąpić do strajku o ile do tego czasu nie 
poskutkują strajki włoskie kontynuowane 
trzykrotnie w ciągu 2 godzin. 

Tymczasem inspektor pracy zwrócił się 
do związku pracowników instytucji użytecz- 
ności publicznej z prośbą o wstrzymanie u- 
chwały strajkowej, gdyż postanowił zwrócić 
się do przedsiębiorców, by poszli na wipe 
stwa w celu zlikwidowania zatargu. 

Na skutek zwrócenia się inspektora pra- 
cy, robotnicy strajk odroczyli aż do czasu 
ponownej konferencji. 

Jednakże polskie towarzystwo budowla- 
ne w odpowiedzi na propozycję inspektora | yi 
pracy odrzuciło interwencję oświadczając, że 
konferencja jest zbędna gdyż niema mowy o 
zmianie dotychczasowych warunków płacy i 
pracy. 

Wobec powyższego robotnicy uchwalili 
onegdaj przeprowadzić w czwartek raz jesze 
cze włoski strajk, w piątek zaś odbędzie się i 
walne zebranie wszystkich robotników, na. 


którem uchwalony zostanie termin rozpoczę- $: 


cia ogólnego strajku. 


Wycieczka „Skry“ 
w Tatry 


W. ubiegłym tygodniu wyruszyła w góry 
wycieczka robotniczego klubu sportowego 
„SKRA”. 12 towarzyszów przeważnie z sek- 
cji piłki nożnej, każdy zaopatrzony w plecak 
z prowiantami, zebrało się na Dworcu Głów- 
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nym, skąd pod kierunkiem tow. Jerzego Mi- 5 
chałowicza sportowcy nasi pojechali do Kra- 
kowa, Rano wycieczka przybyła do Krako- 4 
wa. Wychodząc z założenia, że sportowiec 
powinien zawsze być sportowcem, towarzy- H 


sze nasi wykąpali się w Wiśle. ; NE 
Po odświeżeniu się w kąpieli, „Skra” wy- 

ruszyła na zwiedzenie miasta, a potem na 

dworzec. 


Na dworcu nasi sportowcy spot- 


e 
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kali. towarzyszów krakowskich z robotnicze= s 


go klubu sportowego Legja. Tam też”po raz 
pierwszy zobaczyli górali, którzy w oczeki- 
waniu na pociąg tańczyli na peronie „zbóją 
nickiego”. W chwili, gdy pociąg miał ruszać, 
„Skra", która otrzymała przedziały w tym 
samym wagonie co wycieczka górali, zwróci. 
ła się do nich z prośbą, aby na chwilę prze, 
stali grać na swych „dudach”, gdyż my chce- 
my śpiewać Czerwonego”. Górale okazali 
się piastowcami. Nie przestali grać. 
czasem pociąg ruszył a „Skra” huknęła „Czer stę 
wony Sztandar”. I okazało się, że piersi nas 
szych sportowców silniejsze są od instrumen- 
tów góralskich, na stacji słychać było tylko 
wspaniałe dźwięki hymnu robotniczego. Gó 
rale umilkli. 


panego, skąd po zjedzeniu śniadania poma- 
szerowała do Hali Gąsienicowej, gdzie miała 
spędzić cały dzień. Niewyspani przez 2 no. > 
ce towarzysze położyli się spać, A 

W poniedziałek po przybyciu 
Kraszewskiego, z Zakopanego, który miał 
prowadzić wycieczkę w góry, brać sportowa 
ruszyła na Świnicę przez Zawrat. 

Szliśmy dobrze. Drogowskazy przewi- i 


dują, że na Zawrat trzeba iść 2 i pół godziny— 


„Skra robi tę drogę w g. 1,45. Na Świnicę © 
3 godz. — „Skra robi w 2 godz. 15 minut. 

I tam przekonaliśmy się, ile sport dał tos 
warzyszom naszym wytrzymałości i spręży- 
stości. Na pierwszych klamrach było aa) 
strachu, najwięcej u kierownika tow. Micha- 
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Nad ranem wycieczka przybyła do Zako. 


łowicza, żeby mu jaki „napastnik** lub „obroń- i 
ca" dzięki brawurze nie zleciał i karku nie 
skręcił, ale po jakich 30 minutach wszyscy się Š 

g> 


do trudnej drogi przyzwyczaili. 
Po zjedzeniu kawałka czekolady na Świ- 
nicy (2306 m.), przez dolinę Stawków Gąsie- 


nicowych towarzysze nasi wrócili do schro+ i: 


niska, aby spędzić w niem 2-gą noc. : 
Następnego dnia przez Zawrat do Mor- 
skiego Oka i do Łysej polany. 

, Mimo, że towarzysze że „Skry“ poraz 
pierwszy byli w górach, mimo, że każdy dźwi- 
gał od początku wycieczki wspólne prowian- 
ty, po całodziennym marszu, w oczekiwaniu j 
na siano do spania, towarzysze nasi urządzili 
sobie bieg na 100 metrów, który został wyw 
grany przez jednego z członków sekcji lek- 
koatletycznej. 

Ostatniego dnia szosą marsz do Zaloak © 
ciąć na pociąg poranny i jazda do Warsza- 


M: dworów „Skra” urządziła owację tow. 


Kraszewskiemu, swemu niestrudzonemu prze- 


wodnikowi i znowu ze śpiewem „Czerwonego 
Sztandaru” opuściła gościnne góry. 

Należy stwierdzić, że wycieczka udała się 
bardzo dobrze, że dała zaczątek sekcji tury- — 
stycznej klubu, jak również, że materjał ludz- 
ki spisał się pierwszorzędnie. 

T. Michaławźcz, 
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- Wiec bezrobotnych 
_ pracowników 


_słał Rządowi polskiemu 
' konwencji przyjętych na VII Międzynarodo- 
_ wej Konferencji Pracy, a mianowicie: 1) kon- 


Rząd polski zobowiązany jest 
. rocznym od daty zamknięcia VII. Międzyna- 


"ca 1926 r., przekazać powyższe 


__ dłożenia 


umysłowych. 


Wczoraj odbył się w sali Związku Han- 
dlowców (Sienna 16) przy bardzo licznym u- 
dziale wiec bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. Przewodniczył p. B. Gawlik, rele- 
rowali pp. Janicki i Dabulewicz. Po dysku- 
sji przyjęto rezolucję tej treści: 
„Zgromadzeni na wiecu bezrobotni pras 
cownicy umysłowi, domagają się od Rządu: 
1) natychmiastowego wznowienia wypła: 
ty zapomóg i regularnego wypłacania na przy- 
szłość, w okresach nie sześciotygodniowych, 


lecz miesięcznych; 


2) powiększenia normy zasiłków do wy- 
sokości, któraby umożliwiła przeżycie; 
3) niezwłocznego wyasygnowania odpo- 


 wiednich funduszów na zorganizowanie spół- 


dziełczych warsztatów pracy, któreby mogły 
zatrudnić przynajmniej część bezrobotnych; 
- 4) zreorganizowania Państwowego Urzę. 


du Pośrednictwa Pracy przez wprowadzenie 
stałej kontroli z ramienia organizacji zawodo- 
= wych pracowników umysłowych. 


, 


Od Rady Miejskiej zgromadzeni domaga- 


_ ją się zorganizowania pomocy materjalnej, jak 
również tworzenia warsztatów pracy w tym 
= celu, aby akcja Rady 
|. niewystarczającą dotychczas akcję doraźnej 
_ pomocy, jaką prowadzi Rząd. 


Miejskiej uzupełniła 


Ponadto zgromadzeni wzywają Senat, do 


_ uchwalenia noweli do ustawy o bezrobociu z 
dnia 18 lipca 1924 r., która przez Sejm zo- 
= stała przyjęta". 


Pozatem zgromadzeni uchwalili rezolucję, 


| domagającą się wstrzymania eksmisji bezro- 


botnych, przeprowadzenia rewizji w instytue 


cjach rządowych w celu zmniejszenia liczby 


zatrudnionych osób z jednej i tej samej rodzi- 
ny, oraz usunięcia cudzoziemców, niekiedy 
wrogich Polsce, a zatrudnienia bezrobotnych. 


1:03% 


_ 0 ratyfikację konwencji 


przyjętych na VII Międz, Konferencji Praty 


Sekretarz generalny Ligi Narodów prze- 
teksty projektów 


wencji o odszkodowaniu za nieszczęśliwe wy- 
padki przy pracy, 2) konwencji o odszkodo- 
waniu za choroby zawodowe, 3) konwencji 
o równym traktowaniu robotników zagra- 


| nicznych i krajowych w zakresie odszkodowa- 


nia za nieszczęśliwe wypadki przy pracy, 4) 


konwencji o pracy nocnej w piekarniach „oraz 


3 zaleceń w związku z powyższemi konwen- 


cjami. > 
W myśl art. 405 Traktatu Wersalskiego 


w terminie 


rodowej Konferencji Pracy, t. j. do'10 czerw- 
konwencje 
Sejmowi, celem powzięcia decyzji w sprawie 
ratyfikacji tychże konwencji. Min. Pracy i 
Opieki Społecznej, ze względu na szczególną 


| wagę omawianych konwencji, rozpoczęło już 


obecnie prace przygotowawcze, celem prze- 
Radzie Ministrów odpowiednich 
wniosków. 


Międzynarodowa Konferencja Pracy u- 


' chwaliła na pierwszych 3-ch sesjach 16 kon- 
'wencji, z których Rzeczpospolita Polska raty= 


fikowała 13, a mianowicie: konwencja o mi- 
nimum wieku dzieci dopuszczonych do pracy 
w przemyśle, w rolnictwie i żegludze mor- 
skiej, o pracy nocnej młodocianych, o mini- 
mum wieku młodocianych, pracujących w po- 
mieszczeniach podpokładowych, o badaniu ie- 
karskiem dzieci i młodocianych, pracujących 


= w- żegludze morskiej, o bezrobociu, o odszko- 


dowaniu na wypadek bezrobocia w razie roz- 
bicia się okrętu, o pośrednictwie pracy dla 
marynarzy, o sprawie koalicji i zrzeszania się 
robotników: rolnych, o ubezpieczeniach spo- 
łecznych dla robotników rolnych, o odpo- 
czynku tygodniowym w przemyśle i o zaka- 
zie używania bieli ołowianej w mularstwie. 


= Ponadto przystąpiła Polska na podstawie ra- 


tyfikacji Traktatu Wersalskiego do konwencji 
berneńskiej o zakazie używania białego fos- 


- foru przy fabrykacji zapałek. 


Z dniem 1 sierpnia r. b. w Sekretarjacie 
Ligi Narodów zarejestrowanych było 161 ra- 
tyfikacji konwencji, przyjętych na pierw- 
szych 3-ch sesjach Międzynarodowej” Konfe- 
rencji Pracy, przeszło 100 konwencji zgłoszo- 
nych jest do ciał ustawodawczych poszcze- 
gólnych państw oraz 40 przyjętych jest przez 
parlamenty. 
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[j 
szewicj a inwalidzi pracy. 

Zgłosił się do naszej redakcji reemigrant z 
Rosji, stary robotnik, który 38 lat pracował w cu- 
krowni na Kijowszczyźnie, a po przewrocie bol- 
szewickim jeszcze przez pięć lat pracował jako 
robotnik w rozmaitych przedsiębiorstwach, po- 
między innemi pracował u „krasnych starszyn” w 
charakterze drwala. 

Wszystkie swoje oszczędności 


uciułane w 


ciagu prawie półwieku pracv w aumie 15,000 ru- B nie. 


bli carskich, człowiek ten w 1919 roku złożył w 
państwowej kasie oszczędnościowej, Suma ta, je- 
śli wwzględnić ówczesny kurs rubla carskiego, ró- 
wna się 5.000 złotym rublom. 


misją Sobeza (Socjalne ubezpieczenia), która u- 
znała go 100% inwalidą pracy i przyznała mu 
dożywotnią emeryturę. 

Gdy jednak robotnik wrócił do rodziny swej 
do Polski, utracił nietylko prawo do emerytury, 
ale nie zwrócono mu również tłożonych w kasie 
państwowej oszczędności. 

Obecnie człowiek ten prawie niewidomy i bez 
jednej nerki jest w ostatniej nędzy, a gdy zwró- 
cił się do tutejszego poselstwa sowieckiego, po- 
selstwo skierowało starca do... polskiego Min 
Spraw Zagranicznych. 

Tak bolszewicy traktują inwalidów pracył 
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KRONIKA 
POLITYCZNA.. 


BUDŻET NA ROK 1926. 


Wczoraj w Ministerjum Skarbu odbyła 
się konferencja wszystkich ministrów, na któ- 
rej omawiano opracowywany na r. 1926 bud- 
żet. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA POLSKI. 


(PAT). Z powodu wiadomości, podanych 
przez niektóre pisma zagraniczne, a powtó- 
rzonych przez część prasy polskiej, o pożycz= 
ce, zaciąśniętej przez Bank Polski w Federal 
Reserve Bank w Nowym Jorku, Bank Polski 
donosi, iż istotnie zdołano uzyskać poważną 
pomoc kredytową od najważniejszej banko- 
wej instytucji amerykańskiej, która to pomoc 
użyta będzie wyłącznie na ochronę kursu zło- 
tego. 

Celem częściowej realizacji kredytu, Bank 
Polski w ostatnich dniach nabył na rynku lon- 
dyńskim i złożył w Banku angielskim poważ- 
ną ilość złota, które ma stanowić’ zabezpie- 
czenie kredytu, a nie przestaje być własito- 


ścią Banku Polskiego. 


ODPO MIN. SIKORSKIEGO. 

(PAT). W związku z artykułem w dzien- 
niku „Nasz Przegląd" z dnia 27 sierpnia 1925 
r. Nr. 236 p. t. „Dymisja premjera Grabskie- 
go", gabinet ministra spraw wojskowych ko- 
munikuje co następuje: 
Rady Ministrów Grabskiego z ministrem spraw 
Rady Ministrów Grabskiego z ministre spraw 
wojskowych, gen. Sikorskim, najzupełniej nie 
odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy. 
Konferencje Prezesa Rady Ministrów z Min. 
gen. Sikorskim dotyczyły wyłącznie spraw o- 
śólnopaństwowych i specjalnie wojskowych. 
Wiadomość, jakoby gen. Sikorski zgłosił ak- 
ces do stronnictwa „Piast jest pozbawiona 
jakiejkolwiek podstawy. Gen. Sikorski nie 
zgłaszał nigdy akcesu do żadnego stronnictwa, 
ani nie bierze najmniejszego udziału w życiu 
partyjno - politycznem. Jest to zresztą rze- 
czą zupełnie naturalną, gdyż, jako oficer w 
czynnej służbie, w myśl ustawy z dnia 23-go 
marca 1922 r. o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów wojska polskiego, nie mo- 
że należeć do stowarzyszeń, mających cele 
polityczne. 


MARSZAŁEK RATAJ W SPALE, 


Wczoraj w południe marszałek Sejmu, p. 
Rataj, udał się do Spały. 

Celem podróży p. marszałka, było złoże- 
nie p. Prezydentowi Rzplitej relacji -o tem, 
jak koła parlamentarne odnoszą się do obec- 
nej sytuacji gospodarczej i aktualnych spraw 
politycznych. 

Pan marszałek poinformował również p. 
Prezydenta o swych wrażeniach z rozmów z 
premjerem Grabskim i prezesem Banku Pol- 
skiego, p. Karpińskim. 


CHOROBA PREMJERA. 

W/ stanie zdrowia p. premjera Grabskie- 
go nastąpiła chwilowa poprawa, wobec cze- 
go wczoraj rano udał się do Min. Skarbu. Ko- 
ło południa jednak przerwał urzędowanie i 
powrócił do domu. 

Stało się to na skutek wzmożonych cier- 
pień reumatycznych, spowodowanych stanem 
pogody. 

WYJAZD DELEGACJI DO ROKOWAŃ 
Z LITWĄ. 


W min. spraw zagńłinicznych odbyła się 
wczoraj narada w sprawie ostatecznej redak= 
cji instrukcji do rokowań z Litwą. 

Delegacja polska z tow. Leonem Wasi- 
lewskim na czele wyjechała wczoraj wieczo- 
rem do Kopenhagi. 

ZJAZD OBSZARNIKÓW, 

. Na 11 września r. b. zwołują obszarnicy 
wielki zjazd z całej Polski w Warszawie, Te- 
matem narad ma być taktyka w sprawie o- 
brony przed reformą rolną oraz utworzenie 
jednego stronnictwa obszarniczego. 

POWRÓT MINISTRÓW. 

Wczoraj powrócił z urlopu i objął urzędowa- 
nie kierownik Ministerstwa Reform Rolnych, p. 
J. Radwan. 

Interesantów przyjmuje p. Kierownik Mini- 
sterstwa Reform Rolnych nadal w tych samych 
godzinach, to jest we wtorki i piątki między 12 
a 13-tą. 

Również wczoraj Minister 
p. Żychliński powrócił z urlopu 


p 


Sprawiedliwości 
i objął urzędowa- 


W roku 1919 robotnik ten stawał przed ko-- 


BADANIE MORZA, ś 
Wczoraj wyjechał do Kopenhagi prof. Michał 
Słedlecki, delegat Polski do Rady międzynarodo- 
wych badań morza. 
Przed wyjazdem, prof, Siedlecki odbył kon- 
ferencję z naczelnikiem wydziału rybackieśo w 
ministerstwie rolnictwa, p. Borowikiem. 


W POSELSTWIE SOWIECKIM. 


Attache poselstwa. sowieckiego w Warsza- 
wie, p . Aleksander Uljanow został mianowany 
radcą tegoż poselstwa, 

Przybył do Warszawy p. Mołodkowski, mia- 
nowany drugim sekretarzem poselstwa sowieckie- 
go w Warszawie, 
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Po ogłoszeniu odpowiedzi francuskiej 
w sprawie bezpieczeństwa. 


ODPOWIEDŹ NIEMIECKA W SPRAWIE 
BEZPIECZEŃSTWA. 

Paryż, 27 sierpnia (PAT). Ambasador nie- 
miecki von Hósch wręczył Briandowi odpo- 
wiedź niemiecką na notę francuską w sprawie 
bezpieczeństwa. Ogłoszenie odpowiedzi na- 
stąpi w sobotę rano, równocześnie w Paryżu 
i Berlinie, 

Paryż, 27 sierpnia (PAT), Wręczona dziś 
Briandowi odpowiedź niemiecka na ostatnią 
notę francuską w sprawie bezpieczeństwa 
zawiera podziękowanie za tak  kurtuazyjna 
notę i oświadcza, że Niemcy zgadzają się na 
propozycję zwołania konierencji prawników. 

Termin ikonierencji rzeczoznawców jest 
bliski, choć dotychczas ściśle nieokreślony. 
NIEMCY NIE WSTĄPIĄ DO LIGI NA- 

RODÓW PRZED OBECNĄ SESJĄ. 
,_ Berlin, 21 sierpnia. (PAT.). W dniu 
jutrzejszym kanclerz Luther udaje się na 
urlop, z którego powróci dopiópo w drugiej 
połowie września, Do tego czasu więc nie 
nastąpi powzięcie przez Niemcy postano- 
wienia w sprawie przyjęcia zaproszenia 
na konferencję, na której omawiany ma 


być pakt bezpieczeństwa. Planowana 
na września konferencja ministrów 


spraw zagranicznych nie będzie mogła od- 
być się w tym czasie z powodu urlopu kan- 
clerza, Konferencja ta najwcześniej mo- 
głalby się rozpocząć w cu września lub 
z początkiem pażdziernika. W każdym ra- 
zie będzie już zapóźno na przyjęcie Nie- 
miec do Ligi Narodów, jeszcze w ciągu naj- 
bliższej sesji. 
KONFERENCJA 
RZECZOZNAWCÓW. 

Londyn, 21 sej Sz (PAT.). Według 
otrzymanych tu wiadomości, rząd niemiec- 
ki przyjął propozycję zwołania konferen- 
cji rzeczożnawców prawnych ministerstw 
spraw zagranicznych: Angli, Francji, Nie- 
miec i Belgji w celu rozpoczęcia prac przy- 
gotowawczych do ogólnej konferencji. 

OŚWIADCZENIE BRIANDA. 

t Paryż, 21 sierpnia, (PAT.), Minister 
spraw zagranicznych Briand przyjął wczo- 
raj wieczorem dziennikarzy i oświadczył, 
że zwłoka w doręczeniu noty francuskiej 
spowodowana została kilkoma formalnemi 
zmianami, których domagali się sprzymie- 
rzeńcy Francji, zwłaszcza zaś Belgja. 


Briand podkreślił, że Francja w odpowie- | 


dzi Swej nie ustąpi od 3-ch punktów, któ- 
re uważa za zasdnicze, a mianowicie: 1) w 
sprawie paktu gwarancyjnego, 2) w spra- 
wie przystąpienia Niemiec do Ligi Naro- 
dów bez wyjątków i przywilejów i 3) w 
sprawie nietykalności traktatów  pokojo- 
wych. Minister oświadczył dalej, iż pewnem 
jest, że po sęsji Ligi Narodów nie odl ie 
się żadna konferencja aljantów, gdyż było= 
by to związane ze zbyt długą (procedurą. 
Zamiast konferencji odbędą się rozmowy 
pomiiędzy ministrami spraw zagranicznych 
państw koalicyjnych. 
GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ. 


Berlin, 21 sierpnia (PAT). Głosy pra- 
sy berlińskiej o nocie francuskiej, zależnie 
od zapatrywań politycznych, są optymi- 
styczne lub pesymistyczne. 

Prawicowa „Kreuzzeitung” podkreśla, 
że odpowiedź Brianda zupełnie nie trosz- 
czy się o. obawy Niemiec (poruszone w no- 
cie z 20 lipca, i choć oświadcza ona, że na 
tej podstawie można prowadzić dalsze ro- 
kowania, to jednak zauważyć należy, iż 
dla rządu niemieckiego istnieje tylko jedna 
podstawa, a jest.nią nota niemiecka z 20 
lipca, którą też obecnie w pełni podtrzy- 
mujemy. Istnieją granice — kończy dzien- 
nik — poza które Niemcy nie mogą wycho- 
dzić. 

„Deutsche Tageszeitung": : zaznacza 
również, że nota francuska zupełnie prze- 
chodzi nad kwestjami, wysuniętemi w no- 
cie niemieckiej z 20 lipca. 

Organ Stresemanna „Tägliche Rund- 
schau" zauważa, że w sprawie konferencii 
prawniczej chodzi o zebranie czysto infor- 
macyjne. Wykluczone jest przytem, by 
Niemcy mogły być zmuszone do zawarcia 
paktu. Decyzja, czy późniejsze rokowa- 
nia będa sie odbywały tylko między mini- 
strami spraw zagranicznych, czy też na 
wielkiej konferencji, zależy tylko od Rze- 
szy. 
7 „Wossischę Zeitung“ wita zakończenie 
okresu wymiany not i przystąpienie do 
ustnych rokowań. 

„Worwaerts'* zamieszcza krótki komen- 
tarz, w którym wypowiada się za wstąpie- 
niem Niemiec do Ligi Narodów i oświad- 
cza, że dla socjal - demokracji porozumie- 
nie między Francją i Niemcami stanowi u- 
trwzlenie pokoju i jest decydującym mo- 
mentem polityki europejskiej. 


Konferencja ministrów finansów 
Francji i Anglji. 


Paryż, 27 sierpnia (PAT). Przybył tu dziś 
z Londynu minister Caillaux. Oświadczył on 
tylko przedstawicielom prasy, że nie mógł wy- 
grać całej bitwy. | 

Londyn, 21 sierpnia. (PAT.). Podane 
dzisiaj do wiadomości publicznej sprawo- 
zdanie o przebiegu rokowań z ministrem 
Caillaux głosi, że rząd angielski upoważnił 
Churchilla do przedstawienia p. Caillaux 
propczycji angielskiej w sprawie uregulo- 
wania długu wojennego Francji w drodze 
spłat rocznych, wynoszących 12 miljona ft. 
st. przez lat 62, za wykonanie czego Fran- 
cja przyjęłaby na siebie całkowitą odpo- 
wiedziallność z tem zastrzeżeniem. że w ter 
minie późniejszym wypracowanoby szcze- 
góły porozumienia oraz że Anglja, jeżeli 
chodzi o warunki spłat, traktowana będzie 
przez Francję narówni z innymi wierzycie- 
lami. Opierając się na tej naczelnej zasa- 
dzie, Churchill w sprawozdaniu swem pi- 
sze: „Rząd angielski wypowiedział się ja- 
sno że przyszły układ z Francją w sprawie 
jej zobowiązań wojennych rządzić się mu- 
si zasadą, którą rząd angielski niejedno- 
krotnie wysuwał, a która sprowadza się 
do żądania, aby Francja uznała wysokość 
swych spłat dla Anglji w stosunku, odpo- 
wiadjącym wysokości ewentualnych spłat 


dla St, Zjednoczonych. Inaczej mówiąc 
gdyby Francja zechciała przyznać jedne- 
mu ze swych wierzycieli stanowisko uprzy- 
wilejowane, poświęcając interesy wierzy- 
ciela drugiego, to nie wyświadczyłaby tym 
sposobem żadnej przysługi Europie, ż tak 
już przeżywającej poważny kryzys eko- 
nomiczny, Dopóki powyższa zasada nie, zo- 
stanie uznana, wszelkie porozumienie, któ- 
reby w obecnej chwili osiągnięto z Fran- 
cją, mogłoby mieć jedynie charakter tym- 


czasowy. 

Londyn, 21 sierpnia. (PAT.). Caillaux 
oświadczył przedstawicielom prasy, że w 
rozmowach z. Churchillem domagał się 
przyznania Francji częściowego morator- 
jum na: ckres do r. 1930 i że na żądanie to 
otrzymał zgodę kanclerza skarbu. 

Londyn, 21 sierpnia. (PAT.). „Times“ 
pisze o rokowaniach z Caillaux, że przy- 
śpięszyły one znacznie chwilę ostatecznego 
porozumienia. Gotowość Francji (podnie- 
sienia spłat rocznych, proponowanych po- 
przednio w wysokości 10 milj. funtów, do 
12% milj. pozwalą,sądzić, że rokowania u- 
legają jedynie czasowej przerwie i że wzno- 
wione zostaną w najbliższej przyszłości już 
na podstawie ostatniej oferty angielskiej. 


Międzynarodowy Kongres socjalistyczny. 


Marsylja, 21 sierpnia (PAT). Komisja | wiązkowy arbitraż w konfliktach wszelkie . 


do spraw pokoju kongresu socjalistyczne- 
go osiąśnęła porozumienie co do tekstu re- 
zolucji, mającej być przedstawioną ple- 
num. Rezolucja domaga się umożliwienia 
wszystkim krajom wstąpienia do Ligi Na- 
rodów oraz demokratyzacji tej instytucji, 
przyczem art. 19 paktu winien być tak 
sprecyzowany, by stał się skutecznym. Na- 
stępnie rezolucja zaleca utworzenie mię- 
dzvnarodowei rady ekonomicznei i obo- 


go rodzaju. Niezałatwione dotychczas za= 
$adnienia, wynikające ze sprawy odszko- 
dowań długów, winny być rozwiązane z$o- 
dnie z postulatami socjalistycznemi. Liga 
Narodów powinna przygotować organiza 
cję konferencji w sprawie powszechneśt 
rozbrojenia. W dalszym ciągu rezolucja 
domaga się wprowadzenia w życie proto- 
kułu genewskiego i oświadcza, że _pakty 
nomiedzv poszczególnemi państwami, zdą+ 
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niem komisji niewystarczające, nie powin- 
ny zawierać żadnej tajnej klauzuli, ani 
sprzeciwiać się arbitrażowi i rozbrojeniu. 
Muszą one podlegać kontroli Ligi Naro- 
dów, do której winny wejść Niemcy i Ro- 
sja na równych dla wszystkich prawach i 
obowiązkach. W końcu rezolucja przeciw- 

stawia twórczą wolę socjalizmu mrzonkom 
bolszewickim i ślepej destrukcji. 


way o 21 sierpnia. (PAT). Między- 
narodowy kongres socjalistyczny przyjął 
jednomyślnie rezolucję komisji do spraw 

ju. W czasie dyskusji delegat niemiec- 
ki, Breitscheid, oświadczył, iż delegacja nie- 
miecka przyjmuje proponowaną rezolucję i 
dodał, że choć Protokuł Genewski nie jest 
ostatniem słowem socjalizmu, nie mniej jed- 
nak stanowi on wielki krok naprzód, Rezo- 
lucja komisji — powiedział Breitscheid -— 


doda nam nowych sił do walki w Reichsta- 
gu, gdzie podejmiemy dyskusję i walkę 
przeciwko nacjonalistom, Nastęjpnie prze- 
mawiał Blum, winszując komisji jednomyśl- 
ności oraz podnosząc ducha jporozumienia i 
zgody pomiędzy różnemi sekcjami Między- 
narodówki. Mowę swą zakończył Blum 
twierdzeniem, że zdecydowana wola Mię- 
dzynarodówki jest najlepszym i najpew- 
niejszym -środkiem osiągnięcia pokoju i za- 
powiedzią nadejścia ustroju socjalistycz- 
nego. 

Marsylja, 27 sierpnia (PAT). R, b 
socjalistyczny uchwalił w sprawie Ma- 
rokka, rezolucję, domagającą się szybkie- 
go ogłoszenia Abd-El-Krimowi warunków 
pokojowych francusko - hiszpańskich i za- 
wieszenia działań wojennych, skoro tylko 
rokowania będą mogły być podjęte. 


Kongres sjonistyczny. 


Wiedeń, 21 sierpnia, (PAT.). Wczoraj 

o godz. 11-ej wieczorem rozpoczęło się ple- 
narne posiedzenie Kongresu sjonistyczne- 
go na którem uchwalono następujący wnio- 
sek zaufania dla dotychczasowego kierow- 
nictwa: „Kongres wyraża Komitetowi Wy- 
konawczemu swoje uznanie i stwierdza z 
zadowoleniem iż dy ei rozwój ruchu sjo- 
nistycznego wzm się przez otwarcie u- 
niwersytetu hebrajskiego w Palestynie, W 
głosowaniu rezolucja ta została przyjęta 
136 głosami przeciwko 17. Przeciwko wnio- 
skowi głosowali radykalni sjoniści i grupa 
Zabotyńskiego. Od głosowania powstrzyma- 
ła się grupa Misrachi, grupa Poalej Sjon i 
grupa Hiteaduth. Większość zgromadzenia 
zyjęła oklaskami wynik ia. 
Prezydect Weizmann dziękował za wyra- 
żone votum ufności i oświadczył, że jed- 
nak dopiero w czwartek będzie mógł po- 


Pogrzeb ministra Mejerowicza 


Ryga, 27 sierpnia. (PAT.). Łotewska 
P RE liee arans „Leta“ donosi: Po- 
grzeb zmarłego tragicznie łotewskiego min. 
spraw zagr., Mejerowicza, przybrał charak- 
ter pi a E manifestacji żałoby narodo- 
wej. O godz: 11 odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie parlamentu, na którem posło- 
wie, stojąc wysłuchali „AD AO s wice- 
ezydenta izby, Alberinga, który złożył 
hołd zmarłemu. O godz. 12, na dany wy- 
strzałami armatnimi znak, zapanowało w 
całej Rydze dwuminutowe milozenie, spra- 
wiające silne wrażenie. Na ulicach wstrzy- 
many został ruch tramwajów, ów, 
powozów i pieszych. Po nabożeństwie w 
katedrze, utworzył zr olbrzymi nama 
zebowy. ieprzeliczone tłumy zapet- 
| ulicę któremi kondukt podążał na 
cmentarz. Urzędy publiczne i magazyny 
zamknięte były od godz. 11 przed „poł. Do- 
wodem sympatji ze strony zaprzyjaźnionej 
Estonji była ta okoliczność, iż m. y- 
ło przystrojone flagami, a życie również 
przycichło, jak i w Rydze. Parlament e- 
stoński odbył specjalne żałobne posiedze- 
nie. 


kongres Franc. Generalnej Konfederacji 
Pray 


Paryż, 21 sierpnia. (PAT.. Kongres 
Generalnej Konfederacji Pracy (C.G.T. 
postanowił 2782 głosami przeciwko 1 
wysłuchać delegatów kongresu komuni- 
stycznej konfederacji pracy w celu podję- 
cia dyskusji nad kwestją zjednoczenia 
związków zawodowych. 


Dagi Fani w Anye 


Londyn, 27 sierpnia właz Reuter. Z 
Waszyngtonu donoszą, że sytuacja, jaka 
wytworzyła się dookoła sprawy konsolida- 

cii długu francuskiego w Anglji, może mieć 
| poważny wpływ na powikłanie wkm 
rokowań w tej samej sprawie między S 
| Zjednoczónemi a Francją i Wio aa, 
rzypuszczają tu, że Francja będzie chcia- 
ła wywrzeć nacisk na Stany Zjednoczone 
w kierunku przyjęcia przez nie warunków 
" podobnych do tych, jakie przedstawiła An- 
_lji. Koła oficjalne sądzą jednak, że pro- 
'" pozycja francuska spotka się z odmową. 


Ulewy w Japonii 


r Tokjo, 27 sienpnia. (PAT.). Wskutek 
w ticzwyłkle ulewnego deszczu w stolicy zo- 
© Stało zalanych 40.000 domów, a w Jokoha- 
k szy zn 1000 domów. Są liczne ofiary w 

iach. 


Kongres nazyceli szkół ort 


Białogród, 27 sierpnia, (PAT.), Dziś 
Przed południem został tu otwarty między- 
Rar kongres, nauczycieli szkół śred- 
Nich przewodnictwem ministra oświa- 
ty, ukanowica, oraz w obecności przed- 
Stawiciela króla i korpusu piarsa o 


omg 4 
dr. W 


B czy prezydjum e? w stanie pro- 
wadzić j zwią. 
Leg n odbyły się burz- 
liwe manifestacje emigrantów  palestyńs- 
kich, którzy usiłowali wtargnąć do sali o- 
brad Kongresu, Policja po dłuższych wy- 
siłkach wyparła ich z gmachu kongresu. 
DYMISJA DR. WEIZMANNA. 
Wiedeń, 21 sierpnia, (PAT.). Dziś o 
godz. 1 min. 20 otworzył prezydent Weiz- 
mann posiedzenie kongresu  sjanistyczne- 
go, oświadczając, że ze względu na wczo- 
rajsze głosowanie oraz ze względu na po- 
przednią deklarację członków komitetu 
wykonawczego i komitetu naczelnego zmu- 
jest podać się do dymisji. Oświad- 
czenie to przyjęto spokojnie, ipar również 
oświadczenie prz iczącego, kon- 
gres przyjmuje do wiadomści deklarata 
. Weizmanna, poczem posiedzenie przer- 
wano do godz. 8.30 wieczorem. 


katastrofa na okręcie 


Nowy Jork, 21 sierpnia. (PAT.). „Uni- 
ted Press" donosi, że na okręcie wojennym 
„Oklahama'' nastąpiła podczas ćwiczeń eks- 
plozja. Jeden marynarz zabity i jeden 
ciężko ranny. 


O poczte polska w Gdańsku. 


Gdańsk, 27 sienpnia. (PAT.). Seanin 
narodowo - niemiecka wniosła intenpelację 
w której zapytuje senat, jakie kroki zamie- 
rza poczynić, aby w ostatniej chwili uchro- 
nić w. m. Gdańsk od gwałtu, jakim byłoby 
dla niego przyjęcie awozdania komisji 
rzeczoznawców Ligi Nar m" w sprawie 
poczty polskiej w Gdańsku 


W Sejmie ńzaóskin 


Gdańsk, 21 sierpnia (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Volkstagu gdańskiego 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad 
oświadczeniem programowem now se 
natu. Posiedzenie to zamieniło się właści- 
wie w sąd nad nacjonalistami niemieckimi 
i ich polityką, zwłaszcza wobec Polski, któ- 
ra to polityka doprowadziła m. w. Gdańsk 
o ruiny, Wszyscy mówcy oare w sło» 
wach dosadnych politykę poprzedniego se- 
natu nacjonalistycznego. Ostrd przeciwko 

awnemu senatowi wy *eR prezes koła 
Rz % dr. Moczyński i socjalista tow. 


Następne posiedzenie jutro. 


Poprawa kursu złotego- 


Wiedeń, 271 "sierpnia. (PAT.). „Neue 
Freie Presse" stwierdza, że na rynkach mię- 
dzynarodowych nastąpiła dalsza znaczna 
poprawa kursu złotego. Stało się to głów- 
nie ż (POwRdu uporczywie kursujących po- 
| głosek o pożyczce. astępnie przemysł 
polski dostarczył Bankowi Polskiemu, ze 
względu na ultimo, znaczną ilość waluty za- 
granicznej, a równocześnie dały się zauwa- 
wić zakupy spekulacyjne na zwyżlkę. Obro- 
4 złotego polskiego wzmogły się znacznie. 

łoty mógł, w porównaniu do piątku ub, ty- 
godnia, odzyskać więcej, niż połowę swoich 
strat. Disagio wynosi obecnie zaledwie 7% 
dó 8% w porównaniu do 17% w tygodniu 
poprzednim. 
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Wiałomóci: telepatia. 


— Pierwsze wyniki wyborów do izb rolni- 
czych w Jugosławii w 25 okręgach są następują- 
ce: Zjednoczona opozycja uzyskała 35 mandatów, 
partja ludowa 4, inne stronictwa ogółem 12, 

— Nad Gorycją przeciągnął gwałtowny hura- 
gan. Jedna ósoba została zabita, żaś wiele odnio- 
sło rany. Szkody są bardzo znaczne, 


REN AERO EEE RAZA PRERNOPC 4 
Towarzysze! pamiętajcie o budowie Do- 
mu Ludowego.  Wpłacajcie zadeklarowane 
składki, wnoście ołiary, 

Sekretarjat Stowarzyszenia Dom Ludo- 
wy w Warszawie czynny od godz. 3 do 8, AL 
Jerozolimskie 6. 
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Ruch Noties | 
Z życia partji. 


Komitet Powiatowy P. P, S. na pow, Radzy- 
miński. W sobotę dnia 29 b. m. o, godz. 5 m. 20 
po poł. w Wołominie, w lokalu przy ul. Ręczaj- 
skiej 7 odbędzie się posiedzenie Komitetu P P. 
S. na.pow. Radzymiński, 

Proszeni są 6 punktualne przybycie tow. tów. 
Benkiel, Krawczyk, Kujawski, Dębiec, Hof., Le- 
szczyńsk, Piątkowski i Kietliński, 


W piątek dnia 28 b, m. 


Dzielnica Powązki, O godz. 7 w łokalu dziel- 
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy, 

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Koło Gazowników —- Wola. O godz 7 w lo- 
katu dzielnicy Wola - Czyste, Wolska 44, odbędzie 
się zebranie Koła. 

Dzielnica Czerniakowska 0 godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie= 


dzenie komitetu dzielnicowego. 
Odczyt na Pelcowiźnie o godz, 5 w lokalu Hu- 


ty Szklanej na Pelcowiźnie, tow. Stanisław Gar- 
licki wygłosi odćzyt n. t: „Domy Ludowe w Bel- 


gji". 


Ruch zawodowy. 


Na Kongres Związków niemieckich, Po- 
seł tow. Kwapiński wyjeżdża dziś, jako przed- 
stawiciel Komisji Centralnej Zw. Zaw., na 
Kongres niemieckich Zw. Zaw., który roz- 
pocznie się 30 sierpnia we Wrocławiu. 


Ruch kult.-ośwłatowy« 


Konkurs dla młodzieży robotniczej. „Głos 
Młodzieży Robotniczej” ogłosił konkurs dla 
młodzieży na najlepiej napisane wspomnienie 
p. t. „Mój pierwszy dzień w fabryce”. Ter- 
min nadsyłania prac mija z dniem 20 wrze- 
śnia, Bliższe szczegóły, dotyczące konkursu 
oraz nagród są ogłoszone w 4 — 5 numerze 
„Głosu”, który nabyć można, codziennie od 
5 — 7 AL Jerozolimskie 6 T. U. R. i od 1,30— 
30 Warecka 7, Redakcja „Robotnika'”, Ce- 
na 40 gr. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
ka i Opieki nad Niem zwraca się z prośbą o 
zaofiarowanie dla wychowanków swoich za- 
kładów podręczników szkolnych, przyborów 
piśmiennych, oraz innych pomocy szkolnych. 
Uprasza się o składanie ofiar w lokalu Wy- | 
działu, Warecka 7, biuro czynie od 9 — 1 i 
od 3 do 7-ej wiecz., tel. 274-55, 


Komitet Redakcyjny „Głosu Młodzieży Ro- 
botniczej”, Posiedzenie Komitetu odbędzie się w 
Piątek 28 b. m. o godz, 6 wiecz., Aleje Jerozolim- 
skie 6. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
AL Jerozolimskie 6 m, 4. 
Sekretarjat czynny od 5 do 7 p. p. 


Wycieczka do Łazienek, W niedzielę dnia 30 
b. m. odbędzie się zorganizowana staraniem Oddz. 
Warsz. T, U, R. wycieczka do Łazienek, Prowa- 
dzi tów, Balcerkiewicz. Zbiórka o godz 9 m, 30 
rano w Ogrodzie Botanicznym przed Obserwa- 
torjum. Bilety w cenie 50 gr. (dla członków T, U, 
R. — 40 gr.) nabywać można w Sekretarjacie T, 
U. R. i na miejscu zbiórki. 
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Wiadomości Msięgarni Robotniczej 


WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70, 


Gide Karol. Pierwsze wiadomości z 
ekonomji politycznej, przełożył St. 
Posner. 

Konieczny Fr. Ustawa emerytalna dla 
wszystkich funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i zawod. wojskowych 

Maxwell. Materja i ruch 

Plechanow, Podstawowe zagadnienia 
marksizmu 

Sempołowska. Do bieguna północne- 
go (z powodu wyprawy Amund- 
sena). * ; 

Frenklerówna. Polski przemysł ba- 
wełniany w początkach XX stul. 
(ze 'specjalnem ' uwzględnieniem 
płac i zarobków). 


Z LITERATURY PIĘKNEJ: 


Boy. Słówka, wydanie nowe 

ps ajj Wi St. Reymont laureat No- 
la 

Posner - Szczygielski, Stary świat, 
powieść. 

Prus, Emancypantki, wydanie nowe, 
4 tomy. 
Wolski a 
bajka? 


ZŁ 3.— 


4.50 
—95 


2.40 


—.80 


À 24— 
Czy to bajka, czy nie 
4— 
Księgarnia Robotnicza, Warszawa, Wspól- 
na 17, zaopatrzona została na nadchodzący 
sezon szkolny w znaczay wybór  podręczni- 
ków, dozwolonych przez Ministerjum Oświe- 
cenia Publicznego do użytku w szkołach vo- 
wszechnvch i średnich. 
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Prowincja. 


(ieszątego sie sympatją ludności natzy- 
ciola bez powodu usunięta 1 Andy 


(Koresp. własna). 


We wsi Binduga, położonej w gm, Sarnaki, 
pow. Konstantynowskiego od 4 lat zajmował sta- 
nowisko nauczyciela tow. Antoni Juszkiewicz. 
Był dobrym. Dzieci jak i mieszkańcy Bindugi lu- 
bili go niezmiernie, Współpracował z nim drugi 
nauczyciel Marcin Wasyluk, któremu nie podo- 
bało się, że tow, Juszkiewicz jest powszechnie 
lubiany, Wasyłuk zaczął pisać skargi na tow. 
Juszkiewicza, że jest „niebłagonadiożnym”, że 
żyje tylko z chłopami i t. p. bzdury, I oto, Inspek- 
tor Szkolny w Janowie Podl. zwalnia tow. Jusze 
kiewicza na skutek denuncjacji Wasyluka, 

Mieszkańcy Bindugi poczęli pisać prośby do 

Inspektora, wysłano delegację do Kuratorium. 
To przyrzekło w ciągu 7 dni sprawę załatwić i 
dać odpowiedź. Upłynęły miesiące, mic nie zro- 
biono i tow. Juszkiewicz na zimę został wyrzuco* 
ny na bruk, 

Nadmienić należy, że dzięki tow. s dawękiDakć 
czówi i dobrej woli mieszkańców Bindugi wybu- 
dowany nowy budynek dla szkoły, który niemało 
kosztował ow. Juszkiewicza zdrowia, pracy a na- 
wet i' pieniędzy. 

Mieszkańcy Bindugi są do głębi wiki po- 
stępowaniem Inspektora szkół, i jaknajenergicz- 
niej protestują przeciwko zwolnieniu tow. Jusz- 
kiewicza, czemu dali wyraz na odbytem zebraniu 
w dniu 16 b. m. w obecności tow. Grzeleckiego, ł 
zwracają się tą drogą do Pana Min, W. R. i O, P, 
aby zechciał wejrzeć w tą sprawę i tow, Juszkie- 
wicza pozostawił na miejscu. j i 


Aiad ma to mg w m j 


(Kor. własna) 


W jedną z niedziel lipcowych, t 
wiodącym z Łomży do Kolna, spotkałem kobiotę 
z dziewczynką idącą szosą, mimo nadciągającej | 
burzy, Zdziwiło mię to i radziłem wrócić do wsi 
i przeczekać burzę, kobieta ze łzami w oczach 
opowiedziała, że mieszka w Małym Płocku u 
księdza proboszcza i, że, proboszcz właśnie w č 
niedzielę, przed burzą, wysłał ją z dziewczynką — 
związać skoszone żyto. i 

W następną niedzielę, gdy był odpust w Kole © 
nie, spotkałem człowieka wracającego do wsi Mas 
ły Płock z kosą i nakoszonym owsem, Pytam go, 
dlaczego pracuje w niedzielę? Na to odpowie- 
| dział, że jest zakrystjaninem przy kościele Mało 
Płockim i z polecenia proboszcza kosi siano, 

Ksiądz dobrodziej z Małego Płocka, myśląc 
o własnej kieszeni, zapomniał zupełnie o II Przy 
kazaniu: „Pamiętaj, byś dzień święty święcił”. 


Jakżeż teraz będzie ze zbawieniem PARA due 
szy, księze proboszczu? AN 

Jerzy Tunabe. | 
mji Niemieckiej i Rosyjskiej, włościanie znaleźls 


na trakóie, 1 


A 
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Ostrożnie 2 pociskami 


W pierwszej połowie lipca r, b, we wsi Wólka E: 
gminy Lubieszowskiej pow. Pińskiego, gdzie nat, Re 
| rteką Stochód była pozycja zmagających się ar. 


armatni pocisk. Ażeby uniknąć mieszczęśliwego 
wypadku z ludźmi wrzucono go do poblizkiego 
rowu, Czyń ten wywołał straszne skutki: Tauco a: 
ny pocisk uderzył o słup telefoniczny, nastąpi | 
wybuch, od którego zginęło na miejscu sześć or i 
sób. Dwie osoby ciężko ranione odesłano do szph o 
tala w Pińsku, Jedna z mich nie dojechawszy 
zmarła w drodze, druga dogorywa w szpitalu. = ` 
Nie pierwszy to wypadek w tutejszej okoli, 
cy z pociskami. Niechże więc będzie przestrogi 
na przyszłość, gdyż w tutejszej okolicy NJ 
jeszcze ziemia kryje w sobie powojennych nie 
spodzianek, 
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Głosy czytelników, 


Połicja w Milanówku bije, 


W piątek, dn. 21 b m, okcio godz 3 popoł. 
w Milanówku na gcsterunku polici bito 4 katowa« 
no przez długi czas jakiegoś czlow.ska, na którym 
widocznie chciano wymusić zeznanie. Cziowiek 
ten krzyczał i błagał o litość. Nieustannie słychać 
było razy i uderzenia. 

Posterunek policji mieści się w Milanówku tuż 
przy stacji, w gmachu. w którym znajduje się rów- 
nież urząd gminny, poczta, centrala telefoniczna i ; 
restauracja. | 

O fakcie tym wiedzą więc z pewnością urzęd- 
nicy gminy, poczty i telefonu, a prócz tego wieiu 
przypadkowych przechodniów 

Mieszkanka Milanówka. 
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Zycie gospodarcze. 
_ Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.73 » > 
Franki francuskie za .100—26.50 a 
Funty angielskie za 1—27.00 
Floreny holend, za 100—209 90 
Kor. czesko—słow. za 100—16.60 
Franki szwajc. za 100—108.75 
Korony austrjac. za 1000%—17.85 
Liry wioskie za 100—20.80 ` 
Franki belgijskie za 100—25.60 
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3 = ra, niezbędne ukończenie 7-iu 
= miej nie dawniej, niż w roku 1920), 3) świadectwo 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog ) 


W Zakopanem wczoraj padał deszcz, tempe- 
ratura rano wynosiła 12, najwyższa onegdaj 19, 
najniższa w nocy 11, opad z doby ubiegłej 37 mm. 
>, Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 18.7, najniższa 13.9. 

i Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Jeszcze przeważnie pochmurno i desz- 
cze, zwłaszcza we wschodniej części kraju, dość 
chłodno, umiarkowane, chwiłami porywiste wia- 
try północno - zachodnie i północne. Następnie 
stopniowe polepszanie się stanu pogody, począw- 
szy od południo - zachodu i zachodu. 

Zgón Józeła Wereszczyńskiego, We Lwowie 
zmari w podeszłym wieku dr. Józef Wereszczyń- 
ski, długoletni poseł do b. Sejmu galicyjskiego i 
członek Wydziału Krajowego. 

Zgon Michała Rowińsciego, Onegdaj zmarł 
| w Warszawie Michał Rowiński, jeden z wybit- 
| mych pedagogów polskich, Urodzony w r. 1860 w 
kiełeakiem po ukończeniu gimn. w Kielcach w r. 
1882, studjował filol. klasyczną na uniwersytecie 
warszawskim, poczem udał się zagranicę, gdzie 
studjował filologię klasyczną na uniwersytetach 


|. niemieckich, Po powrocie zajął się pracą pedago- 


| głczną w szkołach średnich. 
Poznań — 215.447 mieszkańców, Statystyka 


(z miejska wykazuje, żem. Poznań liczy obecnie 


215.447 mieszkańców, gdy za rządów niemieckich 
liczba ludności nie dochodziła 180.000, 


Zmiana kierunku linji nr, 14 i P., Dyrekcja 
| tramwajów miejskich przystąpiła do budowy roz- 
- jazdu na rogu ul. Książęcej i placu Trzech Krzy- 
| ży w stronę”Al, Ujazdowskich, Według bowiem 
planu budowy linji średnicowej projektowana jest 
w dalszym ciągu budowa tunelu pod Alejami Je- 
rozokimskiemi. Wobec tego, dyrekcja budowy 
kolei zawiadomiła dyrekcję tramwajów miejskich, 
że tramwaje nie będą mogły skręcać z Al. Jero- 
zolimskich w Nowy Świat t, j. na prawo w stronę 
AL Ujazdowskich, Wskutek tego, tramwaje linji 
P i nr, 14 nie będą mogły kursować po obecnym 
szłaku, Z tego względu na rachunek dyrekcji bu- 
dowy kolei zarząd tramwajów przystąpił do bu- 
dowy rozjazdu na rogu ul. Książęcej i pl. Trzech 
Krzyży. Podczas budowy w Al. Jerozolimskich 
tunelu, tramwaje linji P kienowane będą przez 
ul. Marszałkowską do pl. Zbawicieła, a. dalej 
przez Al. Ujazdowskie i Książęcą. Natomiast 


A tramwaje nr. 14 przebiegać będą przez całą ulicę 


Marszałkowską wprost do pl. Unji Lubelskiej. 


Wiec abonentów telefonicznych. W dniu 30 
sierpnia odbędzie się wiec sprawozdawczy Ko- 
= mitetu Obrony Interesów Abonentów, o godz. 1 
p. p. w lokalu Spółki Inwalidzkiej „Maxime'" przy 
ul. Szopena nr. 3 (Dolina Szwajcarska). 


__ Szkoła instruktorów Przemysłu ludowego w 
3 Warszawie. Działy; koszykarstwa kurs 2-letni, 
~ tkactwa kurs 2-letni, kilimkarstwa kurs  6-ció 
" miesięczny. Początek roku szkolnego 1-go wrze- 
| nia 1925 r. Przyjmuje się kandydatów obojga 
= płci w wieku od lat 16. Kandydaci winni złożyć 
= świadectwo z ukończenia najmniej 7-mio oddzia- 
'_ łowej szkoły powszechnej i podanie, w którem 
winny być dokładnie wymienione: wiek, wykształ- 


= cenie, stan rodzinny, zającie rodziców i dokład- 


_ my adres zamieszkiwania. Opłata za naukę mie- 
~  sięcznie wynosi zł, 30-— i wpisowe zł 10. Bliż- 
-~ szych imformacji udziela sekretarjat T-wa Popie- 
rania Przemysłu Ludowego w Warszawie (Tam- 
ka 1), w godz. od 9-ej do 3-ej pp. Tamże należy 


~ składać podania ze świadectwami. 


a Zap do Oddziału Dramatyc przy 
Państw, Konserwatorjum Muzycznem, Kierowni- 
otwo Oddziału Dramatycznego przy Państw. Kon- 
serwatorjum Muzycznem w Warszawie podaje do 
wiadomści, że zapisy nowych kandydatów odby- 
wać się będą od 15 września r. b. włącznie od 
|. godz. 9 — 12 w południe w Kancelarii Konserwa= 
torjum (ul, Okólnik 1). Do podań dołączyć nale- 

_ ży: 1) metrykę, względnie wyciąg z ksiąg meldun- 
kowych, 2) świadectwo szkolne (pożądana matu- 
as szkoły śred- 


` szczepienia ospy, 4) 2 fotogralje. Kandy nie- 
Ae muszą dołączyć zezwolenie rodziców 
b opiekunów. Osoby, nieposiadające wystarcza- 
jącego cenzusu szkoły średniej, podlegają dodat - 
emu eśzaminowi: 1) z historji literatury dram. 
ojczystej, 2) z bistorji Polski, 3) z geografji Polski, 
Do praktycznego egzaminu kandydaci winni u- 
mieć na pamięć 3 wiersze {fragmenty poetyckie) 
możliwie różnorodne w rodzaju i nastroju i 1 fra- 
_ ment prozą. Taksa egzaminacyjna wynosi 10 złp., 
" przyczem suma ta nie podlega zwrotowi w żadnym 
razie. Kurs nauki trzyletni. Rok szkolny rozpo- 
czyna się 17 września. Lekcje odbywają się «d 4 
-å pół po poł. do 9 i pół wieczorem. Czesne za nau- 
kę wynosi 200 złp. rocznie, —płatne w dwuch ra- 


|. tach półrocznych (15 października i 15 luty) po 


100 złp. 

. Z Komitetu Daru Narodowego dla Marji Skło- 
dowskiej - Curie, Dar Narodowy dla Wielkiej U- 
czonej zaczyna przybierać formy konkretne. Jest 
«im, jak wiadomo. wzorowy Instytut Radowy 'im. 
Marji Skłodowskiej - Curie, poświęcony walce z 


= rakiem. Na placu ofiarowanym przez Rząd w 


dzielnicy Uniwersyteckiej, powstają już budynki 
' pomocnicze i składa się materjały budowlane, 
; bądź otrzymane jako dar. bądź zakupione za o- 
=  fiarowane pieniądze. W oelu powiększenia fundu- 
szów budowy odbędzie się też na ulicach War- 
szawy, w najbliższych dniach‘ loterja fantowa, na 
którą zebrano i zakupiono wiele cennych fantów. 
Miejmy nadzieję. że bilety w cenie 1 zł. zostaną 
rozchwytane, Dawniej zakupione bilety, upraw- 
niają do wymiany na nowe we wszystkich punk- 
tach ciągnienia loterji. Za tych. którzy nie zgło- 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


szą się do urn — ciągnąć będzie Zarząd Loterji 
(Jasna 11 Polsko - Amer, Komitet Pomocy Dzie- 
ciom. pokój Nr. 11 od godz. 11-ej do 12-ej), który 
prowadzić będzie ewidencję wygranych. 


Jednoosobowe dorożki samochodowe. Przed- 
siębiorca, zamierzający uruchomić tytułem pró- 
by 10 jednoosobowych dorożek samochodowych 
w postaci motocykli zaopatrzonych w kryte wóz- 
ki, przyjął warunki ustalone przez magistrat i zo- 
bowiązał się w ciągu miesiąca uruchomić oma- 
wiane ' dorożki, Gdyby w tym czasie dorożki te 
nie były uruchomione, magistrat rozważy inne a- 
nałogiczne oferty. Jak wiadomo. w samochodach 
jednoosobowych obowiązywać będzie taryfa w 
wysokości 25 gr, za klm. Będą one więc o poło- 
wę tańsze od dotychczasowych najtańszych doro- 
żek samochodowych. 


Komisja Kwesty Il-go „Tygodnia Lotniczego” 
mieści się od dnia 26-go serpna b. ¢ w lokalu 
Szkoły Nauk Poltycznych, przy ul. Senatorskej 
Nr. 11 (tel. 168-40} Wydawanie nalepek, jak 
również wszelkie sprawy, związane z kwestą — 
załatwiane będą w godzinach od 10 do 2 i vd 4 
do 6 po poł. 


WYCIECZKI: 

Z Akademickiego Koła Krajoznawczego. A. 
K, K. urządza w dniu 30.VIII b, r. wycieczkę do 
Karczewa i Starego Otwocka. Zbiórka 0 godz. 
8.30 przy stacji Most. Informacje i zapisy w Aka- 
demickim Kole Krajoznawczym podczas dyżurów: 
poniedziałki, środy, czwartki, piątki od 19 — 21. 


Niedzielna wycieczka krajoznawcza, Polskie 
Tow. Krajoznawcze organizuje na najbliższą nie- 
dzielę t. į. dnia 30 b. m. wycieczkę do Zagórza 
pod Wawrem. Informacje i zapisy od dziś w kan- 
celarji T-stwa (Karowa 31) od godz. 7—8 wiecz. 


WYPADKI. 

Fatalny wypadek, Na ul, Dzikiej przed do- 
mem nr. 76 przechodząca 50-letnia Zofja Balce- 
rzakowa upadła na chodnik tak fatalnie, że doz- 
nała złamania lewego uda, Ofiarę fatalnego upad- 
ku przewiozło Pogotowie do szpitala żydowskie 
$o na Czystem. 


Upadek z roweru. Na ul. Powązkowskiej 
spadł z roweru 14-letni Szmul Mitenberg. Chłop- 
ca przewieziono dorożką do ambulatorjum Pogo- 
towia, gdzie lekarz stwierdził zwichnięcie lewe- 
go stawu łokciowego i, po udzielenu pomocy, 
przewiózł go do szpitala, 


Napad rabunkowy. Na drodze w lesie około 
wsi Ochudno na mieszkańca wsi Gruszki pow. 
Pułtuskiego locka Szterna, jadącego do Kyszkowa 
ńapadło dwóch bandytów, którzy zarzuciwszy mu 
szmatę na głowę zciągnęli go z wozu do lasu i 
zrabowali mu 1330 zł. gotówką, Po rabunku ban- 
dyci nałożyli Szternowi worek od sieczki i przy- 
wiązali go do drzewa, poczem zbiegli. Sztern 
stał przywiązany do drzewa około dwóch. godzin. 
Dopiero na alarm żony Szterna Ruchli, która pod- 
czas napadu zbiegła, przybyli mieszkańcy pobli- 
skici wsi i Szterna uwolnili. 


Zamachy samobójcze, W mieszkaniu własnym 
przy ul. Leszczyńskiej nr. 18 usiłował pozbawić 
się życia przez otrucie się esencją octową 29-let- 
ni Edward Joha, bez zajęcia, Desperata w stanie 
ciężkim przewiozło Pogotowie do szpitała św. 
Łazarza. Przyczyna rozpaczliwego kroku — brak 
pracy. 

— W mieszkaniu własnym przy ul, Wolskiej 
nr. 101 akuszerka, 22-letnia Kazimiera Staniew- 
ska targnęła się na życie przez otrucie się subli- 
matem. Lekarz Pogotowia przewiózł desperatkę 
do szpitala Wolskiego. ; 

— W domu nr. 60 przy ul. Chłodnej 20-let- 
nia Stanisława Stanieska, robotnica, w celu po- 
zbawienia się życia mapiła się esencji octowej 
Desperatkę, po przepłukaniu żołądka, przewiszło 
Pogotowie do szpitala Wolskiego. 

Wypadek kolejowy. Na dworzec Gdański 
przywieziono 42-letniego Jana Zendkiewicza, g9- 
spodarza ze wsi Sewerynowa, pow, Wągrowskie- 
go, który będąc pijany wypadł z pociągu i dostał 
się pod wagon, którego koła obcięły mu trzy pal- 
ce lewej ręki i zmiażdżyły prawą. Nieszczęśliwe- 
go w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala Dzieciątka Jezus, 
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Program koncertów radiofonicznyc! 


na dziś: 


Londyn (365 m.). Godz. 17.45 — Jazz - Band 
godz. 20.15 — 22:45 — produkcje muzyczno - wo- 
kalne: godz, 23,00 — 24.15 — muzyka do tańca, 

Chelmsford (1600 m.). Godz. 17.45 — 24.15 — 
transformowany program stacji londyńskiej, 

Paryż — Radio - Paris (1750 m.). Godz. 13.15 
— koncert zespołu orkiestralnego; godz. 21.30 — 
śpiew i muzyka. 

Wieża Eiffel (2650 m.) Godz. 19.00 — 20.00 
koncert. ) 

Hamburg (395 m.). Godz. 14.50 — koncert 
orkiestry broadcastingowej; godz. 17.50 — mu- 
zyka kameralna i kuplety; godz. 22,45 — muzyka 
do tańca. 

Kopenhaga (775 m.). Godz. 20,15 — koncert 

Malmó (270 m.). Godz. 20.45 — 2245 — pro- 
dukcje muzyczno - wokalne, 

Królewiec (463 m.). Godz. 22,00 — 23,00 — 
koncert orkiestry. 

Moskwa (1450 m.). Godz, 17.15 — muzyka ka- 
meralna. a 
` Praga {570 m.). Godz, 1745 — Jazz - Band; 
godz. 19.45 — Opera: „Madame Butterfly", 

Berno (1800 m.). Godz, 19.45 — 2045 — mu- 


| 
zyka rasyjska. 


— Wydawca: Rada Naczelna P. P. S, 


Frankfurt (470 m.) Godz, 21.15 — 22.15 — 


M mn 


muzyka do tańca; godz. 22.45 — 23.45 — kabaret , 


artystyczny. 

Rzym (425 m.), Godz, 28.30 — Jazz - Band; 
godz. 21.45 — produkcje muzyczno-wokalne; go- 
dzina 23.15 — muzyką do tańca, 
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Teatr 1 muzyka 


Teatr Wielki, W sobotę dnia 29 b, m. otwar- 
cie sezonu, Wystawiona będzie nowa opera Ta- 
deusza Joteyki: „Zygmunt August". 

Teatr Narodowy, Dziś i dni następnych „Co- 
dziennie o 5-tej", ; 
„Teatr Letni, Dziś premjera „Kinematografu 
życia". 

Teatr Polski, Codziennie „Panienka bez zna- 
czenia", 

Teatr Mały. Dziś premjera „Panny służącej" 
Hennequina. 

Teatr Nowości. Codziennie „Córka za tysiąc 
franków". 

Teatr Szkarłatana Maska, Codziennie „Don- 


żuan mimowoli'*. 
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SPORT. 


Odwołanie czwartkowych imprez sportowych w 
> Warszawie, 

Z powodu całodziennej ulewy czwartkowe 
zawody sportowe, a mianowicie turniej tenniso- 
wy i mistrzostwa lekkoatletyczne D. O. K. I, zo- 
stały przełożone ma piątek godz. 10 rano, 


Sportowy program w stolicy, 

28.VIII, Piątek: Park Sobieskiego turniej ten- 
nisowy o mistrz. Polski (godz. 10 i 15). Dokoń- 
czenie zawodów lekkoatletycznych o mistrz, D, 
O. K. (godz. 16). | 

29.VIII. Sobota: Park Sobieskiego turniej ten- 
nisowy o mistrz, Polski (godz, 10 i 15). Zawody 
lekkoatlet. A: Z. S. (próby bicia rekordów). Le- 
gja II — Makabi II (godz. 15), Legja — Makabi 
(godz. 16.45). 

30.VIII, Niedziela. Park Sobieskiego: turniej 
tennisowy o mistrz, Polski (finały). Boisko Legji: 
ćwierć finały o puhar WOZPN (klasa C.). Boisko 
Skry. Samson — Skra lI (godz. 15) i Legja—Skra 
($odz. 17). 


i Legja — Skra. 

W niedzielę o godz. 5 po poł, na boisku Skry 
odbędzie się mecz towarzyski, pomiędzy W. K. S. 
Legja i R. K. S. Skra. Mecz poprzedzi spotkanie 
Skra il — Samson. 

Rewanżowy mecz water-polo o mistrz. War- 

szawy. 

Rewanżowe spotkanie Makabi — A. Z, S. o 
mistrz. Warszawy odbędzie się w madchodzącą 
niedzielę o godz. 4 po poł, w porcie na Pradze. 
Mimo wzmocnienia składu ze strony Miakabi, spo- 
dziewane jest powtórne zwycięstwo akademików. 
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Wyjazd piłkarskiej repr. polskiej do Finlandji. 

W/ezoraj w nocy wyjechała z Warszawy pil- 
karska drużyna ‘reprezentacyjna Polski, celem 
rozegrania meczu dnia 30 b. m. — z Finlandją, w 
Helsiayśtorsie. Skład naszej „jedenastki'* jest bare 
dzo osłabiony, to też prezes P. Z, N-u dr. Cetna- 
rowski nie jest pewien wygranej. Z warszawskich 
piłkarzy wyjechał, prócz Domańskiego i Czajkow* 
skiego, jeszcze Tupalski. ri 
Jubileuszowy turniej piłkarski K. ‘S. Polonja. 

W dniu 12 i 13 września K., S, Polonja obcho 
dzi 10-letni jubileusz założenia klubu, Zorganizo 
wany został wielki turniej piłkarski z udziałen 
mistrza Polski — Pogoni (Lwów), oraz krakow: 
skiej Wisły. 

Ł. K. S. (Łódź) we Lwowie. 

Lwów, 27.VIII. [C.-S.) W nadchodzącą sobo 
tę i niedzielę mistrz okręgu łódzkiego ŁK, S. r» 
zegra dwa mecze towarzyskie z miejscuwą Has 
monea. 

Lekkoatletyczne mistrz. Armji. 

Dnia 19 i 20 września odbędą się w Parku 
Sobieskiego zawody lekkoatletyczne o mistrzo. 
stwo Armji na r. 1925. 

Zjazd Towarzystw Atletycznych. 

W dniu 6, 7, 8 września w Warszawie odbę 
dzie się doroczny zjazd Polskich Towarzystw A 
tletycznych. W związku ze Zjazdem  urządzon 
zostaną wielkie zawody w ciężkiej atletyce (wal 
ki zapaśnicze i podnoszenie ciężarów) o mistrz 
Polski. 

Międzynarodowe zawody kolarskie. 

W dniu 6, 8, 10 i 13 września odbędą się ni 
Dynasach wielkie kolarskie zawody międzynaro 
dowe. 

Rowerem dookoła świata. 

Przemyśl, 26.VIII. (C.-S.). W dniu wozsraj 
szym dwaj łódzcy kolarze, odbywający podróż 
dookoła świata, wyjechali w kierunku Krakowa 
Następnie z Krakowa jadą przez Katowice do 
Czechosłowacji. 


TABELA LOTERIJI. 


Wczoraj w siedemnastym dniu ciągnienia pią 
tej klasy. państwowej loterji klasycznej główniej. 
sze wygrane padły jak następuje: i 

2.000 zł, Nr. 12142. 

1.000 zł. Nr. 30376. 

600 zł. Nr. 44981. 

Po 400 zł Nr. Nr. 4589, 12990, 16926, 28015 
33233, 454%, 47569. 

Po 300 zł. Nr. Nr.: 1431, 
8527, 0424, 11804, 23333, 27246, 28501, 
34109, 40627, 45563, 47055. 

Po 250 zł, Nr. Nr.: 605, 1282, 1289, 5013, 5263, 
5430, 6474, 4696, 9449, 9855, 10410, 10575, 10670. 
10864, 11505, 11640, 12141, 12336, 13157, 13998 
14118, 14504, 15009, 16523, 16114, 18032, 18782 
22888, 23933, 24570, 26578, 27646, 276% 
28668, 29096, 32280, 32566, 33260, 36592 
40063, 40164, 41164, 41324, 41586, 43177, 
44213, 44765, 45236, 48632. 


3380, 4849, 4948 
32651, 


Drukarnia „Robotnik“ 


WARECKA 7, 

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
wewn KSIĄŻKI I BROSZURY. =="w* 


meee 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


WYKONANIE STARANNE. 
n a żądanie przedkładamy szczegółowa kosztorysy. 


lat 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym 


Dr. Buczyński Choroby mss 


szawie. 


skóry i kobiec.=od 1—3 i 5—7 w. 


Leszno 29, tel. 30-60, 


do szycia Kasprzyckieg 
uznane za najle 
nagrodzone wielkiemi zło- 
temi medalami ulepszone bęben- 
kowe z aparatem do haftu. Tanio 
powa Hurtowe Składy 
ryczne The Kasprzycki Company 
Marszałkowska 153, telefon 104-51 
Chłodna 28. telefon 113-51. 
godne warunkł spłaty. 
zamawiać może listownie w War- 


CENY NISKIE. 


zzz 
OGŁOSZENIA DROBNE. 
TAPIS na Kursa Handlowe rocz” 
ne pod kierunkiem Ign- 
Sekułowicza, Żórawia 42, przyj” 
Do. | muje Sekretarjat Kursów c 
Prowincja g dzień. Obszerne programy hau 


handlowych, gospodarczych dar- 
mo. Zamiejscowi listownie. 


o 
psze od 


Fa- 
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Redaktor odpowiedzialny: Jan M, BORSKI. 


Oabito w drukarni „Robotąjka”, Warecka 7. 
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